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-druzgocze stalowy samolot. 
zginął w wyścigu 

1111 

,Konstruktor de Havillan 
z„„ głosem 

rem powietrza który przy tej szybkości powietrza zacznle maleć. Gdyby osiąg· 
jest największy. nięto szybkość 1500 km 'godz. można 

Prosimy naszych Czytelników o pisanie no 
kopercie, że llet Jest przenaczony do działu 

* •• 
ZOCHA. Tak gv•altowne wypadcmle wlo.. 

sów spowodowane być mote tylko lakąś po• 
ważniejszą chorobą bądt włosl'>w, bqdt te' 
pochodzi z niedomagań calego Pani organll 
mu Stosowanle „d0mc-wych"' środków nie da 
w tym wypadku pożądanych rezultatów, to 
też radzimy Pani udać się bez zw!oki do 
lekarza. 

i • " 

Czy wif'cif', z jałrą szybkością rozcho
dzi się głos? Otóż, c;zybkość głosu wy· 
nosi 1224 km godz. Znaczy to, że gdyby 
w Lodzi zain'\talowano jakaś giganty· 
czną syrenę o ogromnej sile i gdyb) 
puszczono ją w ruch, uslyszanoby ją po 
godzinie w Moskwie, Konstantynopolu, 
Rzymie I Parviu, bo odkg-łość z Lodzi 
do tych miac;I wynosi około 1200 km w 

Wystawiając dloń z okna far!;:icego sa byłoby „przeskakiwać" Atl;;ntvk w ' cią· 
morhodu czy poci~gu czujemy opór po· qu 2 godzin. Poctróż na okoki ku!i ziem 
wietrza, który sprnwia wraiC'nie, że po- skicj trwałaby tylko jedną dobę. STROSKANA LAI.A. Nie powinno •IQ ntgi!t 
wietrze jest „g~ste". Przy szvhkości glo Marzenia konstruktora się spełniły, hamować niczyjego pcwolanla. 
su opór powietrza jest tak wi<'lki. że po • • • 
wietrze nie spra\\'ia ] uż wrażenia „r:rę· '>amolot osiarrnąl szybkość Jrłosu. Szyb MATSCffl AGNtrszl!A. Akcfrt wvsy1cmfa 

linii powietrznej, 
Szybkość rozchorlzenia się !!losu . jest 

wlęc og-romna, jeżł'li takil nrz<'~trz<'ń 
może głos pr7.ehyf w dą~u f<>dnej R"O
dzlny. ';zvhkośf ta zwi:p:ana j<'sł z oi)o-

c:.to~ri" tylko i<'st jui tak „twarde", jak kości tej, jednak nie wytrzymał I w po- życiorysów dzieci do Amer• kl odbywa st11 
Jakieś ciało stale. wictrzu rozleciał się, jakby rozbity o tylko przy pomocy wlaśclwel dla da.ne;o 

Wia<lomo, że wod!l może drnżyć ka- jakąś n 1ewidoczną ścianę. dziecka szkoły. 
mień ale zarwwne m:ifo Judzi wie, że Co było hezpośr<'dnią przyczyn~ Kata· 
rowirfr1e potrafi 1<lrtt1f!0tać stal naj· strofv, właściwie dokł:irlnie nie w1cido
lcps1e!To Jratunku. \Vła~nie taki wypa- mo. Według przypuszczeń fachnw~ów 
df'k 7,rlrirzyl sie nn iC'rlnyrn z 1-otnisk an- rozhila się stalow':l jiiskólka De 1-fovil· 

• • • 

OGlOSZr.NIE gi<''.~kirh ·w hrabstwie S11ff"1k, gd7i<' landa, był opór powietrza. 
Zarząd MlPJskl w Łodzi przvrioml11a, te przy ~zvhlr ośri f)r7<'s7IÓ 1200 km'(Torlz. _ Konstrukcja nie wytrzymalii stawiane 

Ja pocistawle art. 1 dekrętu z dnia 5 wrześ- <;amolot zdruzgotał się o opór powie-
mia 1945 r.· o refPstrccfl I przymusowym zCT· trza. Q"O przez powietrze oporu i drrań wy-
irud<1lenlu fachowych sil technlcznyd1 z dzle K t '·t 1 l ; "nz'yn"i"r De Ił" wołanych tą niesamowitą szybkością, 011c; rn" or 0101rr.v 1 • . " „-falny bur1nwnktwa na rzecz odbudowy kra .11 , d k I I . • l POW'kały wi~zy l:iczące pos1cze<rólne 
u (Dz · UR P. Nr 47 poz. 266) oraz ok6111ika v~ an< s ·on~ '.11ow::1 1uz szereg samo n 
'łr 30 Ministerstwa Odhn'1r>wy, zarząd?!! w I tnw .o ~:ll)(i'OZH' or1rzutow:'~·. to znll<'ZY części i maszyna się rozsypała. Kon
:lnlu ?.l paźr!ztPrnlka 1946 roku rejestrację bez sm1g!a, a za to z s1!'11l<1em turho· struktor, który pi!ot0wał samolot zginął 
fachowych sil technicznych. re<lk<'vinvm. R1wh s;im")'r>tu powo<lnfa zahieraiąc ze sobą do grobu szczegóły 

Za osobę 0 tAchnlcznych kwrrllllkcrclach wyhwhy rnii:-srnnk1 n0wietrzn i r! nnZ'J wynalazku. 
iarhowych z dziedziny budownictwa uważa n~rnfiny. Na samnlotach tvr.h Oe H::i· Prawdopodobnie katastrofa najszyb
rię: · vill11nd uzv<;l<iwał szvhkość do ·tvsinca szego samolotu świata nie odstraszy 

a) Inżynierów architektów. lntynler6w dr6g km. na gorlzine. Ni<'rln wno s1·onstrno· konstruktorów w innych krajach. Prasa 
1 mostów, lnżynler6w lącłowych, lnżynler'Jov wal on c:.iim0'of. nA ktńrvm chciał OŚiM! 
wocinych Inżynierów o lnnvm wykszt'llcenlu nrić szvhkość powvfri l?OO km na go- radziecka podawała już, że W Związku 
zawodowym, którzy pracowali w budownlc- dzlrię to zmi<'7.V sz„hl, oŚć ~łosu. Radzieckim są również robione doświad 
lwie nle mniej niż 3 tata: .. Sa~olot D-H· I 08 nazwany „Swiil. czenla nad samolotami s1,vbszyml niż 

b) techników budowlanych t lnstalacyJ- l „ 1• J 1 'Jk „ . ni wn ~los. Należy się więc spodziewać, że h ow czv 1 „ as<o a przvrnrn1n, s - _ _ 
nyc : jrmi kształtami tego ptaka. Mini on krót no pewnym czasie zostaną ofici al nie pe 

c) mafstr6w budowlanych; kl a~rodynamiczny kadłub zakończonv dane do wiadomości wynikł tych do· za majstrów budowlanych uwa~a słe mais 
lr6w murar~klch, cleslelsklch, kamieniarskich, skośnym stPrem i skrzydła cofniete do świadczeń, które wprowadzą napewno 
dekarskich, blar.harsklch, malarskich 1 la- tylu. o<;tre ial< chvie otTrnmnp hrzvtwy. ogromne zmiany w życiu, może nie na· 
klernlrzych, ślusarskich, stolarskich, zdu1'- De Havilland·przypuszczał, że po prze I szcgo pokolenia, ale na pewno w życiu 
sklch (kaflarskich), br11karsklch, studniars- krorzC'n!u grnnicv szvbkości g!osu opór naszych dziec! I wnuków. (kz) 
1-:!ch, Hlukatorsklch I betoniarzy. 

d) majstrów lnstalllcyfnych; , 
s do grupy •ef należą majstrowie: kcrnalł

zacyjno-wodoclągowl, centralnego ogrzewa
nia, gazowi. przewietrzania 1 chłodnictwa 

oraz ełektrotechnlcznt. kilkunastu pasaże~ów pociągu War za-
Termin rejestracji upływa w dniu 10 grild- G d • k 

il1a 1946 r. Wa - ro ZIS 
?s1obydzałnlertesow1 °1n• P1°wt1ćnnv1 zdalemlw I W tych dnh1ch pod Brwinowem wyda· dy z drugiej strony nndJechał poclag wy,e po anym erm n e zg ns s ę o re e- . . I . . · 

slracjl, gdyż niedokonanie tego obowiązku r~yl się wypadek_ k?le]O\~y, kt~ry P?· to\~arowy , wysl~F~~a be!ka. drc_, mana 
podlega karze aresztu do 3-ch mleslE;>cy i cqgn;ił za so?ą _smicrc kilku osob a kd- z~1otła ze stopni k1llcadz1es1ąt osvb. Sku 
grzywny do 30.000 zł. albo jednej z lych I kunastu pasazerow zostało rannych. lk1 tego wypadku były straszne. Na na· 
kar. . I Poci4g popoludn"owy z Warszaw_y do syp pospadali ranni i zabici. 

Rejestracja odbywa się w Dziale Technlcz 1 Grodziska zwykle jest' przepełniony po· Ten wstrząsający wypadek powinien 
nym Zarządu Mlejskle~o w Lodzi, ul. Plotrkow ' wracającymi z pracy 'ludźmi. Wiele stać s!ę przestrogą dla tych wszystki-ch 

KAZrK 61. Jeżeli ma Pan zamiar ~enta 
się z Genlq, nie należy korespondować I 
tamtą, by nie rozbudzać nlepctrzebnle wspom 
nlen. W mlloścl nie mo.że być ... dwutorowości. 
M::itteństwa .z Iud*mt Innych 11arodowoś'1ł 
rzadko kiedy sq szczęśllwe. ' 

• • • 
EDWARD T. Dziwne, że zgo"dzlł slft Pan 

na „rozstanie", nle dowiedziawszy się, dla
czego Pana Ukochana nie clice slę wlęcef I 

Panem spo!ykać? Czy zakochała 111\ę w kim 
Innym? Zamiast snuć bezsensowne myśli o 
sC'mobćjstwie - trzeba bylo starać się zdo
być wzajemność swego „bóstwa", walczy~ 
c jef względy, a nie .rezygnować odxazu. To 
bardzo nie po męsku. 

• • • 
STJ\ł.A CZYTrLNICZl'A Z ltROSNJEWtC. 

Najlepiej było by starać się o odnalezienie 
krewnych przez ambasadę crmerykatlskq, o 
Ile krewni Ptlni aq obywatelami amexykaA• 
sklmi. I' 

• • • 
J.J. Niech się Pan porad:d w tef 1prawłt 

dziekana wydziału medycznego lub rektora. 
• • • 

CZTERY TRZPIOTY. Znacze~le slowa „mt• 
!ość" wytlumaczy Wam z czasem samo ŻY" 
cle. Narazle lepiej zająć slę aoltdnle„. or
togral!ą, bo piszecie „czploty'', 1amłas\ 
„trzp!oly", a to dla panlen&k w Wa1zyra 
w\eku du.ty wstyd. 

• • • 
STAl.T CZYTELNIK. Na GłdwneJ Poczet„ 

Daszyńskiego 38 polnlo1mujq Pana gdzie mJ• 
śc! ai" la komisja. 

Gwiazdka „Expres su" „„„ ... „„„„„„„„.„ 

r. 25 
-. Łódź dnia 3 grudnia 1946 roku. . ' · d · h • h 1· b f h · • k · · · d t ' h • t. I h ska 64, li pl~tro, pokoi 106. osób nie moaąc zna'.cźć miejsca w wa- pasi}żerów, którzy mimo wie'.okrotnych i 

' gonie, je Zie na stopnta.c. ~a U ora~ · Upomn~en ryzy UJą. }az. ę na s.opmac wycr zac owa~ 
Prezydent Miasta Łodzi W dniu wypadku rowmez wielu pasaze- w pociągach podm1e:sk1ch, zarowno w '-

„~lllllr:lllS1111Si:ll=il~( ;.!.) !K~a~z1:m~le:r~z~M~l~la~liZB~~ro~·,~y~je~c~h~a~łn~n~a!..~z!e:w~n~a~(r~z~~w~a~~~o~n~ó~w~l~W~,~ar~s~z:a~w~ie~,•J~·a~k~i~w~t~o~d~z~i.„m11~(\:~~)„m·~~'::m:::::::;:;::::::::::::::::::ac:::::::: , 

Codzienna nowe/ha „Exnressu" - - -
Sprzedawca • en zy 

markówki i niestety zakład nie doszc<lł 
do skutku z powodu interwencji policji. 

- Podejrzenia nasze były usprawie
dliwione! 

- Owszem przy~a ję, a!e . zakład 
mój muszę don.rowadzić do ko.ńca. Czy 
mogę już odejść? 

żalem sprz{'dawca. Zachowałem Je 
dla energicznego policjanta, który spro· 
wadził mnie wczora i do komisariatu, a 
1dóry dzis!aj pełni służbę na tym placu. 

Policjant przecisnął się przez tłum. 
Na placu • Augusta w Lipsku powstał~ 

Wielkie zbiegowisko - ludzie napływali 
· ze wszystkich stron, zmuszając auta ~o 
· zakreś'.ania wielkiego łuku. a tramwa1e 

do wolniejszej jazdy. 
Co się sta !o? 

- Jakiś wariat, 
- Co on robi?? 
- Chce sprzedać pieniadze. 
z tłumu wyrastała poc;tać wysoki!'go, 

~zcrnnłego mężczyzny. Garnitur jego 
zda sie JJ<1Chodzil od najlepszego kraw
ca. Pa~to leżalo, jak ulane. 

- Proszę pańslwa, kto jeszrze nie ku 
pil? Nowe pięrinmarkówki po dwie- mar
ki za sztukę. Tylko dwie mar1<i!!! Za no; 
wy bankni)t pkciom.arkowy. Proszę pan 
stwa, kto jeszcze nie kupi!? 

Luchie tlorzyli siP., by zobaczyć z bli
slra nowe sze-'cs7czacf' banknoty, któr€' 
n!c.,.nll jornv wvjmował z WV"'{'hancgo 
portfrlu . Wv'.7!ar1ll!v jak prawdziw,e, lecz 
nikt nie micil odwagi zaryzykowac. 

_ \ViPr ni'd? - zanvtlll snrzerlawca 
- Wiec nikt nie chre k11p•ć n-ciomarko 
w<'rro ba11<n<lt11 za dwi~ marki? 

W tei chwi!i do sorawv wmieszała się 
policja, 

- Proszę się rozejść. 
Tłum utworzył szpa!cr: 
- Co pan tu robi? - zapytał groźnie 

policjant. 
- SprzC'daje pięciomarkówkł 

Po ile? 
- Po dwie marki za sztuke. 
- Proszę ze mną do komisariatu! 
Niema jo my uśmiedrriąl się i poszedł 

za po;icjantem, ,a za n!m cały tłum. 

- Ni·e mamy prawa dłużej zatrzy· 
mywać pana. 

- Czy zechciałby pan kupić kilka pł~ 
ciomarkówck po dwie marki za sztukę?, 
- zwrocił się doń sprzedawca. 

- Jeśli pan łaskaw ... 
- Proc:.zę, oddaje panu ostatnie dzfe:o 

NastępneQ'o .dnia wszystkie pi<;ma <h sięć sztuk. 
niosły <;> tvm ni-l'zwvkłvm wyparlku. We 
wszystkirh kawiarniarh rozmawillno wy - f3ardzo panu dziękuję. Ile pan" 
l11cznie tvlko o tvm dziwnym c7.1ow1ek11 ;)lace? 
'dńrv snPedaw~I 5-cio markówt:i. Przr7 - Po dwie marki za sztukę. 

I d · • p1 A t h" al s1·f' - Prnsze dwRclzif'~cia marek i Je5%• Komio;::irz policji spisał już wszystkie ~a Y 71"n na nru 110" 11 ~ . a 7 !Pr Y 
"11mv lud7i. orr~ada jarv{'h to hi~l0rvernC' cze ra?: haram dziPku ię_. f 

person:ilia. · · N 1 r1 • • • t · · - A t"'raz dow1"dzf'n1·a mol pan'stwo1 _ J1c nan iuż snrzf'dal? m1e1sce. 11,,. e o f!" zinie szos e1 wte- " _ ,1 

_ Ani jednej sztuki - odparł niezna- ::zor<'ni ro71<>P-ł sie P'łos: Tl11m W7niósł enh1z iastvczny okrzvt< 
. - Pró15ZC pa ń'\tWa. S')f7Nla i·e fl:"~in- na CZ"ŚĆ filaritrona. Niema jo my podzię· 
1omy. • k · k" -' ' k" t k ' Kt RoZ11miem. Kn7rlv przypuszcza, ze '.flar riw. '. M r·" ie mar ~ za sz u ę. 0 1rn\vał, wsi~<lł do zarez<'nvowanej tak-

I 
1ec:.zr7.e r11e ma? • 1 . • . h l ..1 ..1 h . te bari1<noty są f<1lrzvwe. ~"w o 1 JY1'"" a nrnwroono;io me na 

_ Ale- rme sa orawrłziwr. jak pan ko \Vc:. 711S"V rzucili się na orygfnalnego rlworzec, gdyż więcej jui nie widziano 
rnisarz sam c:.if' nr7<-konlll. Trzej rzeczo- -:;przerfawcę. : q-o. 
rnawr" Mf\Vi"rd7i i to samo. - f'I~ rnnił' nwip c:.ztukil Lf'CZ s'~wa j('O'O niP 7rrinf'fa w Lif'lskti. - 'V illldm r<'111 Hrz 0 rł7a nan widowi- ni~ mnie <' 71"ry. l)-7vr.nminan0 ao so1'ie Z!l kf17rlv'11 ra• 
c;J<0? - b;irl:il da1ei komi~;:irz. - n„:,"„:"Ć c:. 7 h1kJ "rm.· fl'rlv nalwwcv f'l;„ciomarkńwek uda 

- To nie i"c:.t ża"ne widowisl\o, n;:mi·e - P!nrrfzi-"si::it! '"~'i s~e do c;H"f'lll, hv rn~zvrir 1a''UT'IV:. 
kornic:.arw - bro1;ł s!e niern11 i omy Po l<ilku min11tllrli ca iv zarrns 11iPcin "'h'1Wi"m Pi·r-wc1e nięci"m 1 .-l·ówki. któ 
- M:irn f..-.~ć ni<'!1'"r17'.v i mNYP 5"h:" no· ·narlrówek zoc:.tal sT'!r7.Prłanv . .Terronioćr re W"7."flli e'„snf'rri orrlad? i w 1<0ml
w10Jić na teao ror'za iu fi!antronie. Próc7 ''"zvrnal w rf'ln1 ("15łatnie chi~c:. 10r szt111' ~-irh"iP. hvłv n·:iw0->iw". , R'.e za tn +e, 
lecro zalożv'<>m s!e, 7,.. bf'dP sprz<'d:iw:>' Tłum wa:czvl zaw1inr1e o tP ban1<r"+v. 1

1:tó'"e riin7.11niomy J!t'nte~m;:in spp:f'da;. 
w ciągu godziny n.a Plarn Aue-usta 5-cio ..... One nie ~a iui dla was! - rzeki z wal naza iutrz ... okazały się fałszywe. 

Cł 
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/WICEK: - A to będzie hecal WACEK: - Ratuj przyjacielal ' WICEK: - Spadł n:x łeb koledze.;:\ NIEMIEC I: - Nie zaczynajl 
i1/VACEK: - Tel Szwab idziel„~ WICEK: - Tylko odważniel„. WACEK: - Zdaje się, że się po- NIEMIEC II: - Ty zacząłeśll 
NIEMIEC: - Dam ja wam hecęl NIEMIEC: - Hilfcl Spadaml biją ... Możemy schodzićl WACEK: - Ted: qinle Rzeszaf 

•Ell'!ltllllllmlilm:!lllEJW---t!~P----Elll--mlllllll:!!IAAIElll*ICIE~m!Sił:ll' iEi•!lllllll@S!llllallli@iiiilllllli!·W.iL"2f:llli!illl:lllF.ll.łl~:E·?l'IBlll'm-llB!:F•mfH!lmlllZllilm:sll0mZ'1ll2~EIUl-Emac:imi:ml!il!l--lllm~llll&!ml:I WMiJ g 
4

: -

Swieże mięso na kartki 
łlal eży się zarniestrować od 6 do 14 bm. 

Na kartki żywnościowe z mie:;iąca 

rrudnia wydawane będzie od 9 do 11 g·ru. 
dnia włącznie oraz w okresi~ od 16 do 18 
grudnia włącznie świeże ml~o na kartki 
kategorii IR. 

Posiad:icze tych kartek otrzymają; na 
odcinek Nr 7 PO 0,70 kg rąbanki w cenie 
6 zł. za kilogram. 

Wobec te.iro posiadacza kart tywno~
clowych kat. IR z miesiąca grudnia powln

' ot ie zarc}estrować w sklepach rzeżnkzo. 
WQdllniarsklch, wł:iczonych obecnie do 
sJccl rozdzielcze] mlr,sa kartkowego. 

Sklepów tych. mieszczących się w rćt
nych punktach miasta, Jest na terenie Ło
dzi 110. 

Kartki nalcty zareJcstrować w czasre 
Dd 6 do 14 bm.: ci, co zar~jestrują je w 
pier}vszcj turze, otrzymają. mi~iSO od 9 do 
ll, cl, co zarejestrują. Je POtcm - od 16 
do 18 bm. (i) -
Pończochy i rękawiczkę 
zusławili roztargnieni czytelnicy w A·'mi

nistracji ,,Ex~ressu Uustrowanego11 

Polów „rybek" był bardzo frapujący, 
tbwlle emocji też przeżywali nas! czy-
telnicy oddając złowione „rybki" i póź.

oiej, odbierając nagrody za nie. 
Nic więc dziwnego, że w roztarg-nfe

n!u pozostawili w redakcji „Expressu" 
rozmaite drobnostki. 

I tak przed dwoma fygodniarnł Jedna 
z czytelniczek zostawiła u nas paczkę, 

zawierającą pończochy J jakieś wyroby 
trykotażowe, a wczora.I ob. St. Urba· 
nek, odbierając wy.g-raną premię pienież
ną w wysokości zł. 2000 zostawił w 

. "dministracji jedną rękawiczkę. 
Zainteresowani mogą się zgłosić po 

11woje zguby. ·Ob. Urbanka poznamy 
oczywista, nie znamy jednak kobiety, 
która pozostawiła pończocl1y. Prawowi
ta właścicielka więc będzie musiała do
kładnie określić paczkę i wyszczególnić 
co się w niej znajd u je. 

Kto ,dzwon·, winien sam podaf swe nazwisko, wzgl. naz. 
w~ instytucji. - łłle dopuszczać dz~eci do te i ef o nów ł -

Gadulstwo i „niałp!e kawały" 
rozmawiać przez telefon, niestety, ictlnak.„ wymaga tego normalne funkcfonowanie - Nie. 

Łodzianie są bardzo gadatliwi i iubią ten, kto się umie z nim obchodzić, gdyż I -Czy to -0grM zoo1ogiczny? 

nie umie}:',!! linii. - - To dlaczego małpy przy teJefo!cie? 
Często podnoszqc słuchawkiąi, słyszy- Nie umiemy rozmawiać telefonicznie Takia „<lowcipy" robią domo·Mśli hu-

my zapytanie: „kto mówi?" Jak to? Ktoś jeszcze wskutek tego, że przedłużamy nie- n1oryści, którzy nie cenią czyjejś pracY, 
!:tezy się z nami i zapytuje, kto mówi, potrzebnie rozmowy. Telefon nie jest pnto lub zasłużonego wypoczynku i lmmbar· 
podczas gdy my, wezwani przez niego, aby prowadzić towarzyskia poga.vf,•dki i dują. raz po raz telefonami. 
nie mamy pojęcia z kim rozm1wiamy? ..• nie sluży też do miłosnych zwierzeń. Jest Do kategorii zaś przestępstw natcb 

Obowi"'zkiem każdego jest, zaczynajac t · b d d 1 · na "' o mez ę ny przyrz::\ • pozwa aiący częste wzywanie telefoniczne, nle1.~11Cż11le 
rozmowę telefoniczną, Podać swoje nazwi- oszczędność czasu w załatwianiu tylko od tłuczenia szybek w autmatacb 8lra.i)' 
sko, WZ!!IP.dnie lnstytucj", gdzie pracuje. d d ie b d t • k n'"cz11ych 

~ ., "' opraw Y n z C' nyc 1 1 o 1„ · ogniowej do nieistniejących POZarów. 
W praktyce jednak dzieje si<; wręicz s "' 1k· · bs I • · · ·1a praw. vvszc -ie mne a 0 u.me me • - Dow1"aduJ°C·my się, że w ostatnich 2-cb 

przeciwnie i ludzie nicpotrzc.bn ie psują s::>- d · · t J f ·c c tym 
aią. s 11ę na rozmowy c ·a om zn ' tygo.dn1·acl1 na skutek złoz' onych zan1»ldo. 

bie krew i zabie1rai<ai czas, tym b1r<lziej, b 1 • • • • k · · · · J"ś ~ :in,z1eJ, ze, Ja iuz wspomnie I my, nasza wa·,'1, zdJ'"-ło w lodzi 5 aparat"''" telef,.,_ 
że centrala nasz.a, ws·kutek uszko<lzc(1. nie t I · t t I · :ż · e J ..,. "'„ """ 
pracuje tak dobrze, jak kiedyś i cz\·Sto cen ra a ies s a e P'rzec11:>, ona 1 ~v r zu - nlcznych, z ktCfych dokonywano te~o te. 

tacie ci, co muszą rozmawiać me mogą dzaJ'u ,,kawałów". Należy dodać, że wł· 
zdarzają, się polączenia omyłkowe. s· ć p ł e Ja. • 

d 
0 1·ągną 0 ącz n nowai·c„ bardzo łatwo scl1\vytać. Po pro. 

Drugą. bolączką telefoniczną jest po • „ 
chodzenie po aparatu przez osohy nicDo- Poza tymi biernym! szkodnikami isbie- stu n;e należy odwieszać słuchawki I z i!le' 
wołane, a więc przede wszystkim dzieci, Ja kategoria umyślnych nad·użyć, Sn,. tzw. nego to;efonu zadzwonić pod numer 126-6g 
kMre nie umieją się obchodzić z apara· „tyrani telefoniczni", którzy, nie ma;a.cl podając swój numer połączony. Od rnzu 
tom J czr,sto POzostawiaJą słuchawkę nic- nic innego do roboty, robią tzw. „!rnwa· nie powiedzą nam wprawdzia, kto do nas 
od\vieszoną„ zagważdżaj:ic aparat. ył". Polegają one mniej więce1 na tego dzwonił, a.Je zanotują, a my przez władzo 

Telefon powinien przyjmować ty:Jw rodzaju dialogach: br;idzicmy mogli to ustalić. (k} 

------------------------~------------------------~ m 

li 

Słuszna inicjaty\va NK ;~ na Viyh,rzeżil. - f ;r111y, n przei.as;ę~iorst•va 
przen1ysło\ve nie miigą zajmować lokali 1n~es:zkan~owycl1 ! 

NieJednokrotnie już piszC)c o bolącz
kach mieszkaniowych Łodzi. wskazywa
liśmy na nienormalne zjawisko, polega
jące na tym, że wiele firm i przedsię
biorstw o charakterze przemysłowym 
zamuje tak bardzo dziś potrzebne lokale 
mieszkaniowe. 

Wszelkie jednak nasze ape!e i wezwa
nia nie odniosły ja!< dotąd żadnego skut
ku: było to rzucanie g-rochem o ścianę. 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
w da'.szym ciągu przeprowadza opera-

Dzl.e Ci giną cje jedynie na kurczącym się z dnia na 
1 dzień odcinku mieszkaniowym, pozosta-

i ... odnaidują się wiając' nietykalne nadal lokale biur, in-

Otóż ta Komisja Mieszkaniowa zain.i- mieszkalnych. Przechodząc ulicami, wi· 
cjowala obecnie jeszcze }edną doniosłą dzimy w wielu parterowych mieszka· 
akcję. Ce!em zaspokojenia potrzeb mie niach siedzące przy oknach urzcdniczki, 
szkaniowych na wybrzeżu - jak nam pi:;zące na maszynie. OJwiedzając lo
komuni!mje wczorajsza „Rzeczpospoli- ka'.e rozmaitych instytucji i firm, odnaj· 
ta" - Nadzw,yczajna Kom:sja Mieszka dujemy w nich ślady nie tak dawnego 
niowa dla Gdańska, Wrzeszcza i Oliwy zamieszkiwania w nich ludzi. Często 
postanowiła wezwać wszystkie firmy i dewastuje się urządzenia kanalizacyjne 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zajmują- I wodociągowe, pr7crabiaj1c w dalszym 
ce prywatne mieszkania na blura, do ciągu lokale mieszkalne na blMa. 
opuszczenia .tych lokali w terminie do , A przy tym wszy5tkim istnieje w lo· 
dn. 13 _st.yczma. 1947 ~· 1 dzi znaczna ilość domów i to w samym 

Kom1s3a M1~sz.kan:owa wv~zła. ze centrum mhsta, które dalci świecą swy 
~łusznc~o .załozcma, ze w~zystk1e ft'.ID'y' mi pustymi oczodołami, bo jakoś nikt 
1 przcds1ę.~·orstwa na terem~ t_vch miast się nie kwani z ich odrcmonhwanirm a 
~iał,y dosc czasu .na. urządzc:i1; ~wych mo7e też zbyt opornie iazie przydział 
b,ur w .domach tn;szczo!1ych 1 .ze me mo tych domów„. Dnla 1 bm. o godz. 19-ej do lo·kallt 7-!:W stytucji i urzędów, które w dalszym cią

!com isariatu M. O. doprowadzono zabłoą.ka- gu korzystają z bardzo szerokiej „prze-
llą dziewczynkę w wieku lat 4-eh. strzenj życiowej". gą w zaden sposob z:qmowac. tak bar· z b . b • l l 1· .„ 

Dnia 2 bm. do lokalu 9-go komisnriatu Czy może \Vskazania 
'.M. O. doprowadzono zbłąkanego cbło;Jl.!a słuszne, ;iieżyciowe? 

dzo potrzebnych dziś lokali mieszkał· ·~ y ~ie . yc go os .ownvrn _wy iczvc 
nasze były ni~- nych. na!czy WH~lk1 komn'.eks budv~ k_nw u.szko 

Zgodnie z zarządzeniem NKM rów- d.zon~ch przy ul. P~~tr:.ow;k1c1 64 1 są~ 
nież wszystkie biura przedsiębiorstw s1edme,_ prz~ .ut. S~,n 1cw1cza 13, na 
państwo wycli i samorządowycn winny 6-go Sierpnia 1 t.d. 1 t.d, _ .• _ ••.. 

to-letniego Bronisława Przybyszewskie-go. Otóż - nie! Były na jzupełnie i logicz-
J ednoczcśnie M. O. powia·domiona zo- ne i życiowe, czego na ilepszym zresztą 

stała o dwóch wypadkach zaginięcia w dowodem i<'st, że inna Komisja Mieszka 
naszym mieście. niowa wciela je na swoim terenie w ży-

Dnia 27 bm. wyszedł z domn -0koło go- cie. 
dziny 15-ej 14-tctnl Jan Pawlak, zairncsz- Mowa tu Jest o Nadzwyczajnej Komi
kaly przy rodzicach przy ul. Marszałka sji Mieszkaniow~j na Pomorzu, która 
Stalina Z7 i dot•r~d nie !JOWrócił. była zresztą wogóle inicjatorką wysie-

Dnia 30 bm. udała s!ę d:> szk'JlY rrw dlania elrmcntów aspołecznych I szko
nl. Piiamowicza 19-lctnia uczcnlca, W:in-

1 
dliwych ~ luksusowych will na wybrze

tia Marysiak i do dziś <lnia nie zjawiła ~ię żu, celem wsiedlenia do nich ludzi pra
w.'.. Jomu. rn cy, pozo~~aj<icycb bez dachu nad głowa. 

ł 

w na jszvbrzym czasie opuścit to~ale Domy mieszkalne muszą byc oproz• 
miesikaine. nbne dla niema iących mieszkań lokato• 

Jak więc widzimy Na'rhwycza ]na Ko· rów a wszelkie biura muszą sif' wresicle 
misja Mieszkaniowa' na Wvbrzeżu spra· na serio zainteresować owymi zniszcz<) 
wę postawiła konkretnie. Czy nie moż- nymi domami. 
na oostąpić tak samo w lodzi. 1'."d7ie 7l:t Przeprowadza fac, jak natezy te al<cj~ 
wisko to posiada o wiele bardziej ogól- oraz zagęszczaj;ic pomirszczcnia roz• 
nie i<>7,V charakter? . rnaitych instytuc ii i urzr<lów otrTvmam,y 

W Łodzi lwia czę.ść najrozrnaits7.y~h w rezutacle pokaźną ilcfć, łdl'·ttnastq 
biur znajduje sie właśnie w lokalach, tysięcy wolnych mieszxańl {a) 

• 
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Nr 318 

rz Dwa pożary . 
w domach mieszkalnych 

Onegdaj wieczorem wezwano Stra! 

. . 

iektórzy z ni.eh popełniają niebezpieczne dla pasażerów, 
. błędy. - Prosimy wię ej uwagi 

Pożarną na Marysin III, gdzie rzekomo 
miał powstać poważny pożar. 

Jak się jednak o'kazało, wiadomo§cl by
ły, na szcz~ście, przesadzone. Potar po
wstał w parterowym domku mieszkalnym 
przy ul. KaPUcyńskiej 9, gdzie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
żafął się dach, który CZGŚciowo spłon ął. 
Po półgod'zinnej akcii 4 oddziały straży 
wróciły do korz.ar. 

Nauka jeżdżenia tramwajami, o l<:tórei I niegrzecznie, że ja to nic nie obchodzi i I Publiczność łódzka ma jeszcze jedno 
,,Express" wielokrotnie dono sił, dała już 

1 
dodała, pokazui'".IC swój numer (Nr 475) - życzenie do Dyrekcji KEŁ. Chodzi mia

niez~e wyniki. Obecnie nie widzi się, aby 
1 
„Możecie na mnie ztożyć doniesienie". Do nowicie o uruchomienie w godzinach wie

pubhczność łódzka wsiadała przez przedni tego życzenia obywatel M., ojciec dziec- czarnych dodatkowych wozów na miedzy 
pomost, gdzie wisi napis „Wyjście". Na 1 ka, nie omieszkał si•ę zastosować. dworcowej linii „12". Większość podróż
ogół ludzie stosują. się do wydanych nrze-I Powyższe i_est' tylko jednym, nie najjas- nych odjeżdż:iincych z Łodzi nocnymi po
pisóV.: j wsiadają przez ty lny pomost, po- krawszym, przykładem, jak niektl!rzy ciągami, spieszy na dworzec mi~zy go· 
suwa1ąc si1~ podczas jazdy naprzód, do tramwaj; rze odnosz~ się czasami do pu- dziną 9-tą a lJ-tą wieczorem. O tej porze 
wyjścia. Zapewne przyczyniły się Jo te-I bliczności. f)yrekc.ia Tramwajów powin- wagony linii „12" są przeła,dowane i wiei~ 
go stosowane mandaty karne w wyso!co· 

1 
na wydać odpowiednie zarzą<lzcnia dla osób nie może sic dostać do wozu. Wpro

ści 30 złoty~h, ale z dru~iej str.on~, każdy l obsługi wozów, aby zapobiec podob:iym I wadzenie kilku. ~odatkow~ch wozów_ o tej 
z nas pragnie porządku 1 gdy 1r.nt padpo.

1 
wypadkom, które spowodować mogą ka· porze znakom1c1e 11łatw1loby łodzianom 

rządkowują się przepisom, nikt nie usi!u-, lectwo lub śmierć pasażera. dostanie się na dworzec. {j) 

* * * 
Wskutek nadmiernie rozgrzanego pte

ca powstał pożar w miesxkaniu A1>ałonil 
Sroczyńskiej przy ul. Mostowej 23. 

Dzi,~.ki energicznej akcji ratowniczej 
pożar stłumiono w zarodku. 

Trup kobiety 
na podwórzu przy ul. i>io~rkowsk"eJ t 76 je ich łamać. „ __ -~ 

• o Iii • • 

Tłok w tramwajach został do pewne- . . I z gr a I ą W podwórzu domu przy ul. Piotrkow· 
skiej 176 dokonaH lokatorzy makabryczne. 
go odkrycia. go_ st~p.ni~, jeżeli nie ustmiięty, to przy- 1 

• : I · 
na1mme1 Jako-tako „unormowany". I ~ 

Zachowanie publiczności moż~. ni~ jc~t j Hadzwycz'~jfiP, Kom:sarAaty do Walk I z Ep~dem ami zn "es one 
wzorowe, ale na pewno lepsze mz przed- nr k · · t · I · · b t 'd „ · d I 

Na kamieniach leżał trup kobłety w 
wleku lat około 65. Przy denatce nie zna
leziono żadnych dokumentów, ani dowodu 
osobistego, toteż nie można ustalić kim Jest 
owa kobieta. 

tern ' w o res;e powo1ennym na erenie ca- wta się ez zarzu u: ep1 emu za nyc 1 
• łego kraju powołane zostały Nadzwy- nie ma I nie zagrażają nam one. 

1:yle. o publiczności. - Warto jedn~~ 
1 
czajne Komisariaty do Walki z Epirlemia z tych więc powodów postanowiono 

pow1ed~1eć trochę o kondu'<torac!t, Otoz' mi. rozwiązać Nadzwycza ine Komisariaty 
Wyiaśni to niewątpliwie prowad;-; ·me 

dochodzenie. (i) :_?;~rmc,zy. z;wykl<! s~ę śpicsza! nie chc'fl, I ~~Io to konieczn~ z ~wa:zi ~a r.rnil!- do Walki z Epldemiamt w Łodzi i War· 
. I c OP?Zmen. Kond.1ktorzy me zwr:ica- I wosc wybuchu ep1dem1J chorob zakaz- sza wie, pozostawiając narazie jeszcze P"r.ftsr.~ ~~n' ra""u."o~li·y n~ ~z1·s· 
Ją u:"'agi ~a pr~yst~n.kach, czy wszyscy. nych wskutek masow,ych przemarszów placówki tego rodzaju 0 zasięgu woje- UF.;.m ~.a il ih 'S'ł a ~ł 
p~sa:-erowte ws:edlt ,1 czy "'.szyscy w~· !·wojsk i ruchu ludności cywilnej, powra • d„I · 12.40 p;eśni Polsk'e w wyk. A. Kf{)lskiego; 13.00 
s1~h. Przy wsiadan•u tylko Jednym wei-, caj:icej do dr•mów "z rozmaitych zakąt· wo.~ <11:11· . . (z Lodzi) Muzyka obindowa. wyk. J. PeHegr'ni 
ściem i wysiadaniu też tylko jednym -- i; 1; ~ kra :u i zagranicy. L1kw1dac1a Nadzwycza1nego Komi- i H Ro?.b:orcw~ld-p'osen~<1, Orki :stra manclol. 
rzecz zrozumiał.a .. oo~tój na Przystank:-ich 

1
; Otecn!e warunki ż_vciowe już Si" usta sariatu do Walki z Epidemiami w Lodzi E. Ciukszy, Fr. Leszczyń<;ka - for!ep.; 13.40 tr tr h dł N t t b ł '<' (z todzi) V. ta audyc Ja z cytdu „Alfabet muzy cz-

"'.~ 0~ ę uzeJ. ies e Y. 0 ~ ug~ tram 1· bilizowały a stan zdrowotny przedsta- nastąpi z dniem 1 m:irca 1947 r. (k) ny" w opr. Boi. Bus'akiewicza; 14'.00 (z Łodzi) 
waiow me chce tego uwzgl~tdmać l zmu- S'<rzynka mlodzir7owa w opr. H. Sosnowskiego; 

~!ii;: tf n z~i~t~::n~~ż:r~~z~0 ;:kcai~; ~ Z $ ft 1· n e P 0 t "!9 e b Y }.ti~~o~~c;00;:~ :,~kol~kt~~nam,~dzY:Iir ~;:;;t~: 
biegu, Często się zdarza, że tramwaj, pra- ij U - &a • • • czej"; 14.15 (z Lod1i) Konce-rł solistów s.krzyp. 

· t d' · d · k cowych z płyt; -1-4.40 (z Lodzi) Kronika I komu. 
Wle pus y, O }CZ za Z przystan U, pozo- Qie.yie'at'"'le na' szeao m·asta c"1erp;ą m~1„: w dare•nr.1ym po . nii<aty; 14.45 (z lodzi) Koncerl reklamowy; stawia,iąc klnących na czym świat stoi· Ili H ~ & 1 • qRi 1 111~ •• 15.0o ,,Czy umiesz czytać" pog. dzieci; 15.10 
kandyd~tów na p~saźerów. Wjefokrotnie SZUkLYlaniu int~mnych ubikacji Muzyka dla dzieci; 15.30 Audycja dla !rnbiet; 
tramwai rusza, w1ozą.c pasaź:':1row, którzy 1 . 15.40 „5 minut poezji'' 15.45 Franciszek Peulenc 
nie zdążyli wysf,ąść. ObSługa zachmrnje Do chronicznych bolączek naszego spokoić tak konieczną potrzebę nati.tral· - Trio na <>'>ój, klarnet i fortep.; Hs.05 Dziennik; 
i t '·i h dk h • ł i~ h miasta należy brak szaletów publicz- ną 16.30 „Z życia Rad Narodowych"; 16.35 „Polska S ę W :l" C' wypa ac na1zupe ll "! O o. . Pieśń Ludowa"; 16.50 Z życia ku!tura~nego; 

tętnie, a co g-0rsza na wymówki pa~aż<!rów nych. Jeżeli dodać do tego zamknięte Istniej(! wprawdzie kilka nielicznych 17,00 Reportaż. 17 10 •• Me\~'e 0 cQ{t..awe" 
0rlp~miar1'1 uiOliprzcimle, a często wpro:t lub nietunkcjonujące ubikaci~ podwórzo szaletów w mi-ejscac\1 publki.n)'ch, )ak \7.55 „N~ 'Ziem1m::h Odzyskanych''; 18.15 Kwa. 
bezczelnie. we - będziemy mieii pełny obraz. tego parki miejskie, Pl. Leonarda Z:! halami drans poe'ycki M. J;isfruna; 18.30 „N~u!rn przy 

nienormalne~rn stanu. i. t.d. Trudno jednak, g-dy człek jest ~!ośniku"; 19.oo Audycja dla wsi; 19·15 (z lo-Konkretny przykład podał nam }eden ~ dii) Reportaż T. Redwana pt. „Przys ęga mlo. 
I k i:> „ D 1. Ostatecznie, wbrew naturze nie moi- przyciśnięty „potrzebą", przebieJ!aĆ i!łu dych ""dchorąiych'' 19.20 (z Lodzi) 'Jdczyt po· 

1', czyte- ni ÓW ,,LXpreSSU • 0 Wagonu I- • d k • • t ,..~ 
„ 

10 
. d ł k bi~ a p·„ na n~'C zrobić d są rzeczy, na które me po- gą trasę z Je nego one.a m1as a na pularny w opr. J. GuLówny pt. ,,Francisco Goa" 

n11 wsia aa pewna o .,.~awr zz 1„- • d d . i k'l .kl d . 193 •„d Ch · k 1957 s ł a'u l . 1 t . 
8 

k',.. T m "aJ w~..i·łiig mogą za ne zarzą zema an o o nt , rugi! . o l"-lJ . opmows a; , ygna cz 
CIO e mm yn i~m. ra \'v ' <l'1 • d . 1 l d ki . t d t w z s S 1 · · t , · d · !Tlyś\i wybrani'; 20,0I Dz'ermik; 20.25 „Nicolo przyjlt;1tego obecnie zwyczaju, nagle ru- g _yz orga~.zm u 1 ; Jes 0 • ego s .~ p~awa wca e me 1~. smt~szn.a, g yz Pa:-:anlni - Demon epoki rom"n!yczncj" aud. 
szył, nie cz<!kaj~c na pasażerów. Mały tk1eg.o si1~1ejszy .. N,e pomoze tu takze rezuhabm tego stanu 1est zameczysz- w opr. prof. <lr. J_ Rri~sa pt. „'Sen'a!ny samo. 
Romuś M. 0 mało ule wpadł pod koła wa. osob1st? s:ła \\~ob. . . czanie naszych podwórz, klatek schodo- uk"; 21. „~owi' k~1ążk1"; 21,15 „u mmy_ch 

L d w ęc t ·m bardz1e1 przy . . . . . . t . przy jaciól 21 ,45 Kwadrans pr ;)ly; 22.00 Radio· gonu, w ostatnlei chwili został przy trzy. _ ~. zi~me. 1 • ,a ~. . - wych 1 bram, me mow1ąc JUZ o s rome wy us·wersytet Ludowy; 22.15 „Barburki( 
many przez przerażoną matkę. Kondnk- wzdm c1erp1ą częs ,o niewysłowione mę, zdrowotnej. · 122 50 _ R_o~mo~a z J. Kurki 0 m"; 23.0o Ostatni~ 
torka, gdy zwrócono jej uwaltę, d1acze~o ki. ~Vęórują od ~omu .cl.°. d_~mu. b'.!zskt~- I . ł. b . . , . k r t w:~domcsrt dzwnn ka; •.n 20 P~orrram na julro. 
daje sygnał odjazdu w chwili. gdy nie te::zme poszu1'uJaC JlK1e1s przystani, N a eza 0 Y więc rozwtązac Ja os 0 

'>:3 30 Iz Lodzi) Kon~ert życzeń; 23 58 (z to<lzi) 
wszyscy zdążyli W!'iąść, odpowiC'.lziala rrd-;-iehv mop-li w cich~_j kontemplac.'i n- „zag~dni_;ni,e". 1.:c::rn.·e audycii i Hymn do 24.00. 
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Przez sekundę zdawało się, że z kolei 1- wygląda na bardz~ ~to~ą k~biet~ " 
Ulański rzuci mu jakie~ cier~kie sł.owo . ~a- c~ym pol<:ga . Je] ta 1er;imca; ze 
On jednak musiał sobie w1doczme w I wc1ąz 1eszcze się me starze1e podczas 
porę przypomnieć sobie o swoich włas- , gci v, on.„ .. 
nvch dzieciach, bo przygryzł usta i \" •11Jr;;in wnd~hnął cwzlm Nie musiał 
milczeniu wyszedł z dyrektorskie')'(' n. spojrzeć. w lustro, .ażeby up;z~to:iin!ć 
binetu. sobie, ze przy swoich szescdz1es1ęcm 
Ale Hukan, aczkolwiek calv ten incy- latach jest zniedołężnhłym, rozlewają
dent trwał 7<'1edwie kilka minut, miał cym się we własnym tłuszc7.~ .st~rcem, 
już z-epsuty 1-.u !i;J r. ·Kierownika odr!..-ia ledwie wlok~cym za sobą c1ęzkie, s~o
lu sprzędaży zwymyślał za jakiś nie na niowate nogt. 
czas opracowany transport, woźnego, Patirzy więc zawistnym okiem na mło 
gdy ten nie dość zręcznie podawał mu dą twarz i zgrabną kibić swojej niesta
p!aszcz, omal nie uderzył w twarz. rzejącej się żony i ogarnia go złe uczu-

W domu na obiad zjawił się posępny, cie. 
jal< g-radowa chmura. Zazr!rofd je_j: jej lel-drnści, !ei wdz!ę-

Mimo S'\·ego zdenerwowania zauwa- ku. T że jest o osiemnaście lat od niego 
i;ył jednak, że Krystyna wygląda dziś młodsza. 
yiątkowo ładnie, młodo i świeżo. Z niechęcią przytrzymuje teraz jej 
Sposępniał jeszcze bardziej. rękę w swoiej. · 
f "h ta jcąo żona' - Cóż to - powiada złośliwie 
Ma już czterdzieści dwa lata i doro- przyszła ci ochota, ażebv bawić się w 

slego syna, ale wdąi Jeszcze - naprzy pensjonare~zkę? W twoich latach mogła 
klad teraz - w tei swo.iej jasnej sukni byś ubierać sie bardziej poważnie:' nie 

do twarzy cl - matce dorosłego syna Nawet nie patrzy na swoją żonę. Igno 
- w kokieteryjnie jasno - niebkskiej ruje ją A 'e byłby nieszczęśliwy, gdyby 
sukni. ' nie siedziała tu teraz· przy nim: przyzwy 

Jego palce ściskają ramię kobiety tak czaił się do niej. J~st mu potrzebna do 
mocno, że Krytyna wzdrygnęła się. asvsfv. bo inaczej nudno byłoby mu w 

- Nic ściskaj mnie: to p:-z,ecicż b-oli! te] ciche( olbrzymiej jadalni... 
- nowiada niechętnie. A że zdPnenvowalo go, że Krystyna 

I w milczeniu zasiada do sbłu, pod- wyg-:1dała dziś wyjatkcwo ładnie i mło· 
cza~ gdy służąca wnClsi na o~romnej 1 do? Może właśnie ten jc~o odruch do
tacy p!erwsze danie. wodzi, że w g!ebi swe;zo otłuszczonego 

Twarz męża na widok wazy gę3~ej serca, tak bud.za samolubnego i hezra· 
czerniny łagodr.ieje. dosn<'go, tli s!e inna jeszcze Iskierka 

Ze wszystkich pasji minionej młodośd U"zuć: 7.e wciąż j2szcze jest o swoją ŻO· 
jedna jeszcze pozostała mu wiernn: iar- nę 737drosny„. . r 

~ie · Hukanowa zna go na pam1ec. Zwo!na 
1.: H„.1 '<ra;"·mirso i wyje1Śnia m11. dlaczego tak urnn nie lubi już swojej kopalni. b d . · ' · · . . -
Oddllwna zaniechał podróży. Nie odc·zu- ar z.ri roz:asn!one są 1e1 oc:v. 
wa dreszczu na wi<l0k ohnażonych ra- .- .T?m .nrzv." 1 ~ł del}~S7 e. ze v 1a! eqza 
mion pięknej kobiuty. Od dawna już nie mm m 7 vn•„rs.1~1 1 pPv1c_-rlz;e do nas sa· 
myśli 0 tym, żeby wziąć Krystynę w mrv·~,n_rlrm dz1s nrzed ;v1~cznrcm. . 
objęcia.„ Ale jeść ,Iuhi po dawnemu: bar K o~hy przvpu'.'-zcza ... ze ta olbrz;m~a 
d7o dużo i bardzo dobrze! bryła P11szrztt zdolna lCSt wzrp~zyc s1~ 

- aż ' tak bardzo? Ze zwierzęcą łapczywością opr6żnia 
teraz j,~den i drugi talerz czerniny, a po Hu!.:cin połyka n0sn;P"-Znie wic'ki kes 
tern z tak4 gwałtownością wbija nóż w m.ksa i - rnzpromkniony, rozradowa
płat olbrzymiego pólsurow-ego rozbeffu, ny - j:łka się. 
lak gdyoy (jak tamci górnicy, których - I ty mówisz mf o tym doplero te· 
niedawno zasvpało w sztolni) nie jadł raz? 
przez pieć dni... A z:item !{'st il'S7.C'7e C<lŚ wiecej, co 

- Ot~ jest człowiek, który oczarował I nr0rz .7arc-::i nasjonuje s
1

i:l'·e~o. paria. 
mnie kiedyś na całe dwa miesiące - I~ukan wzdycha , . r;uuczv ra:'osn·~, ~a-
westchnęła Krystvna. On zaś nakłada ctera nuk~n~ lapk1 t powtarza z dz1ectn· 
sobie na talerz trz-ed z kolei rozbeff. ną WPsnł0::-c1ą: 
Sos śdeka mtt po wargach, a mętne są - To dobrze!... Tn h:irrlzo rlobrze! 
i załzawione je.go oczy, które kk<lyś ?tęs1mi'em się już za nim.„ Czv w poko~ 
przypominały g-orejace oczv biblijnego JU Toma przygotowano już wszystko? 
proroka_ (D. c. n.) 



Nr 318 

• 
I '' z '' 

EXPRES§ ILVSTR • 
I 

• 
I 

M 

* *Rf 

ją ta 
Coraz więcej motorowych .,riks:i'; v~ Warszawie •. w Lodżi kur 

je tylko jedna. - U nas będQ, ja:k przedtem - taksówki 
u-

W Państwie Srodka - w Chinach, od wie specjaJ:na konferencja · w Wydziale 
flioapamiJil'tnych czasów z.name były „rik- Przemysłowym Zarz.ądu Miejskiego, na 
sz.e". Oryginalne te pojazdy, wykonane. której z grubsza omówioQO zasady, na ja
~z lekkiego bambusu i na bambus-0wych kich będą udzielane koncesje taksówko
kołach, wymyśliła jakby sama n.a tura: w we, taryfę, · sposób obliczania należności 
Chinach bowiem. jak wiadomo, mało jest itd. 
k~i, które też zastąpił człowiek, wprz~- . Niestety, starania o uzyskanie w WaT
gając się jako siła pociągowa. A zresztą szawfe inwnej ilości liczników taksówko
przez wia.iski·e i kręte uliczki starożytnych wy·ch nie odniosły skutku, gdyż •.• l'i~znHd 
miast chińskich nie przecisn;ą.ł by Silli! żaden te jeszcze dQ Warszawy nie nadeszły. Nie
mny pojazd. mniej jednak otrzymano . zapewni~nie, że 

brakl wysunięt.r· drug; projekt, a miano- wo jazdy zawodowe J ka·tegorii, oraz przy. 
wicie, aby wprowadzić specj(llne mapki z chylna opinia Zw. Zaw. Transporrowi;ów . 
wyszczególnieniei:n trasy. Map.kl wi:;iały- na podaniu. 
by na widocznym miejscu w taksówoe i Jakie są Potrzeby Lodzi w tej dziedzl· 
pasążer mógłby od razu się zorientować, nie? Przedstawicie·le Związku Zawodowe
ile jest nP. kilometrów z postoju na Dwo· ~o wskazali, że na razie wystarczy nru• 
rzec Kaliski, czy też na boisko sportowe, chomić w Lodzi około 50 taksówek, wła· 
do teatru itd. dze przem'ysłowe wyraziły oPinię, że jest 

Taki „pocią;g-OIVY czJowtek" nazywa s1ę gdy tylko sto.Uca otrzyma pierwszy trans
:W Chinach - „kulis" i z reiguły wozi on port, miasto nasze nie zostanłe pominięte 
bogatych C)bywateli, kiedyś manida1rynÓw w rozdziale. · 

Sprawa ta ko'11kretnie zdecydowana zo- to stanowczo za mało. że potrzeby nasze.. 
stanie w najbliższym czasie. Następiiie na ~o miasta w tej dziedzinie wymagają uru„ 
konferencji ustalono, że bez zgody Związ- chomienla do 200 taksówek. 
ku Zawodowego Transportowców nikt nie . faktem jest, że istniejące już w Łodzt 
otrzyma koncesji oa t.aksówkę. Pojed.yń- dwie taksówki cieszą si~ olbrzymim po
cza osoba może posiadać najwyżej llwie wodzeniem i nigdy nie można ich zoba· 
taksówki. Pa·worywwane i popierane bę- czyć, stojących na postoju: ciągle bowiem 
dą wszelkie spółdzielnie orz<m'ozowe, któ- są. w ruchu. 

~ zamożnych kupców, a teraz Chińczy
ków, którzy dorobtli się na wojnj.e, vra•z 
cudzoziemców, zamieszkujących dzielnice 
europejskich hoteli, przeważni~ bogatych 
Yankesów. 

„Rilcsze0 wo „ enne 
W EuroJ>ie płerwS.ze „riksze" pojawny 

Się · POdczas .minionej wojny w Paryżu, na
tychmiast Po zajię1ei11 Francji prz.eiz Niem
ców, kiedy zakakło benzyny· I innych 
materiałów pędnycJt. Na ulicach Paryża 
ipoJawiły się oryglna:lno pojazdy - lekkie 
:wózki, popychane przez siedzącego z ty
łu na rowerze cyklist~ zawzięcie pedału
fącego nogami l zarabiai.ącego w ten spo
Sób na życie. 

bchło potem ,,n'ksze" z nożnym na
~em ukazują sfę na alf cach Warszawy. 
\WiMi!kuł ten przebrwał catąi okup.aeję i p<><I 
taniec D1twet ten rodzaj środka \ok()mocii 
'byt prześladowany przez okupanta, P011l~ 
;waż .,riksze"" bardzo często były na uSłu· 
Jach ruchu podziemnego f w wielu zama 
,chach na u~nitów hltlerowskich, jak 
'1fć przewijał.a się jakaś „riksza" ... 
1. Skooceyła uf wdfna, 1)rzem.mę.ta: po
Jnmi zmora e>kupacjJ,. Zdawało by sie, ~ 
..,riksze", Jako twór specyffcznfe wojenny, 
rznlknq z ulic Warszawy I innych miast 
.polskich. Odżyło bowiem normalne tycie, 
po.Jawiły Się samochody, dorożki konne, a 
f\1,arw:.et taksówki. . 1 , 

-·' pawojenne 
r mecŻywf,ścle ........ mikłY momenb.lnle 

·1r6too „rik:sz.e". Na Jeb miejsce po ulicach 
l\Vairszawy zaczęło kursować około 20 
lakSówek. Zaraz ootem jedna:k pubHcz
JlOŚĆ zobaczyła inne, nowe "riksz-e" - mo
torowe. Pomysłowi ludzie, a takich ni
g.dy nie brak, wzbierali z szo.s, garaży 
ttd. Porzucone części mot-0cyklowe, zmon
itowali je i stworzyli nowy, orygiuagny 
rodzaj „rikszyH - taki sam wózek, jak był 
kiedyś, tylko P<l'PYChany już motorem. 

I co się okazu1·~? Po Warszawie kur
.&uie w chwili obecnej już tylko 6 takSó-
1Wek, a ilość „rJksz" zwiękSza się w dal· 
szym cią:u. T aksówld nie mogą wytrzy. 
mać konkurencji, eksploatacja ich kosztu
je zbyt wiele. wię,c zlikwidowały Się, A 
motorowa „riksza" świ~i trillITify, rozwo
~ pasażerów po mieście po cenach 
iznaoznie niższyc·h, niż by kos'ztowała po
'1.rót taksówką„. 

'' Łodzi 
W Łodzi jest inaiezej. W mfe§cie na

szym kursuie tylko jedna, jedyna motoro
rwa ,.riksza", która i tak zmdduJe się po
idobno w przededniu ł'ikwidacji. 

Przyczyna jest prosta. Warszawa zo
mła •zniszczona, domy z,burzone, ale po
zostały oadaJ asfaltowe jezdnie, po których 
tek.kie „ri.ksz\1' mo!:ą. kursować bez szwan
ku. Bruków łódzkich wojna nie zmieniła. 
l chociaż d(}llly niemal wszystkie ocalały 
- jezdnie ' pozostały ta_kle, jakie były: 
przeważnłe pokryte „kooimi łbami". A na 
iWYVUkłych „kocich łbach" lekkie „riksze"' 
JllllSZą Slę szybko rozwallć. 

Nie bęidzieiny wilęc za:tem mi'eli „ri:ksz", 
Sak stolica. Dor.oż!ki konne nie za wsz6 po
trafią spełnić swego zadania. · Pozostaje 
~ęc - taksówka. 
, Pisaliśmy niedawno o staraniach, jakie 
~ł Zwi:tzek Zawodowy Transportow
K:,ÓW w sprawie Uil'uchomienia w Lodzi ko
JD.unlkacii taksówkowej. 

Starania uwieńcwne zostały pomyś1-
JIYID slmtkiem i już OO:była ~ił!ll w tej spra-

Taksówki bez liczników 
P t · • · · h ·1ć re w swym stafocie maj~ przewidziany 

os ~now1ono :v1ęc na ra~ie 'qruc om , b b' . . . k' . NatychmiriBt vo konfęrencji tel. jak się 
w Łodzi taksówki bez liczmków, z tym, prz.ewóz osob w o N;I te gmmy m1e1s iei. d . d i·emy do władz wplynęty il!Ż 
· dl ł ść t l ć · b d · · · T f • ł b • owia 11 ' Z·~ o ego .. u~ a a Się ę z:e w J.Ilny spo- ary a I za po rze owa me pierwsze podania .w sprawie ko,nce:n 1~a 
sob. Wynuen~ono dwa . wan{lnt?7" K~zdy . . . taksówki. Podanie złożyła społdz1etma 
samochód na desce rozdzielczeJ pos;ada Taksa ustalona została 1ak nastę;pu.1e: wowwa oraz kilkanaś'Cie osób Pl"Y"' 
~icznik kilometrów bież~,cych, wykaz1!1ący za 1>i0rwszy przejechany kilometr zł. 80, ~::nych. Ponieważ wszystlde zasadni-
1le dana maszyna przeiechała. Musrałby za każdy następny - Po 40 zł. ,.... ł J'uź wyi'aśnionc i uic 

t k 'd , . od „ · do . cze sprawy ZO::><a Y , 
za em ~z- Y. pasazer prz·v . we.is~tem _ 1 Po koncesje na taksówki naleiy. snę nie st-0i na przeszkodzie w im1chomienitt 
taksówki spey. irzeć na stan .licznika, a po z·głaszać do. Urzędu Prnemysłowcgo. P1er-1 Ł d i . 1 ź Si"' snn(}zie-
t r:i " ć · · k dl , ł ś' - , ' · . „ . taksówek w o z - na e Y "'! ,.,..,. • em zo. enLowa s11ęi. Ja ą o ęg o, c sarno wszym warunkiem uzyska ma konoos11 iest . • I a an eh for• 
cMd i:>rzebył i przemnożywszy i'l1ość kilo- posia{fanie samoch<>du i dokumentu, 'itwier wać, ~e. P_o zał?t~~ u wym g ~ wcv.:o 
metrów prrez ustalone stawki - ofrzy. dzająceitQ że właściciel wozu jest jego malnosc1 itd. 1uz z P~ą,tkiem. o ~ 
małby w tein sposób, Ue si1~ należy kie- prawnym' posiada;zem. Następnie wyma- Roku tak, jak przed w01ną, na ul:cach to-
rowcy. gane jest świadectwo moraloości, które dzl, pojawią się znowu taksówki. 

d k. A. O. 
Ponieważ system ten posiada pewne wydaje właściwe starostwo g>r~o~z:.:,:1e:::.,..!p~r,:a_------------------

Gdy ludzie stali w •• ogonku•• ••• 

Zamiasl sprzed wać wódkę, kierownik sklepQ za • / 
knql przedsiębiorstwo. biorqc udział w pija~yce ' . 

b~ąc świadkiem tego co ,się stało, we- spirytus i wódkę ze sklepów 1 odsprzedaw Wypadki nad.użyć przy sprzedaży wy
robów alkoholowych przez sprzedawców 
i Jcierowników skleipów rozdzielczych 
lDtl'OOą słę. i :wydaje ~ łJe nie obejdzie się 
ł w tym wypadku bez w.kroczenia Ko.mi
SJ1 Specjalnej. 

To bowiem, co sitęJ ostatnio dzieje na 
tym ooicinku, przekracza wszelkie grani
ce i słusznie wywołuje ferment i niezado
wolenie wśród nałSzerszych rzesz. 

Wczoraj po·daJiśmy o dwóch wypad
kacli ukrycia spirytusu przez oJeuczclwe 
kierowniczki sklepów, dziś .mamy do za
notowania wypadek jeszcze charaktery
styczniejszy i wymagający również suro
wego ukara<0ia winnych. 

Prred skil:epem spółdzie·lczym, ,sprze
dającym wyroby Mon()IJJolu Spirytusowe
go przy ul. 11-go Listopaoa 67, utworzył 
silę „ogonek", 1bo przywi<!źJi, jak zwykle 
zreszt~ wódkę. Wiąż lu.ctz·ki stał i prn<!
wijał się cierpli:wie przez sklep. Nagle 
zupełnie nieoczekiwanie, kierownik skle-

zwał milicję l wkroczył do wnętrza s)de. }ących je i>oklą.tnle. "' 
pu. . , ~ . 1 - Zwracamy iednocze§nle nw~ Ou~ 

Wiłdok, Jakf zoa:sfano wevłn.ątrz zam- w1ednim czynnikom, że rynek PO prostu 
'kn'ilę-tego sklepu nie budził żadnych wął· zalany Jest tlkleramt 1 łnn'J'.1111 ~~kamJ 
pliwości co d<> Przyczyny ta·k nagłego u- domowego wyrobu, OO z iOO~~l Ms ronYi 
nieruchomienia" przedsf·'!ibiorstwa. Kit:m;w. stwairza nie·dozwoloną k.on'kur~n~Ję onn~ 

' S · t · z drug1e1 - nasu.., nik sklepu Kazimierz Lange siedział przy poilowi P'lrY usO'Wl, a . 
' ' 'b ·d kt alne i rzeczowe pytanie: zastawionym suto stole i wraz z ca~ kom- wa ar z:o a u • k tny 

pania. raczył się obficie alkonolem' gdzie się zaopatruje w spirytus l>O ą · 
' . · . • d fabrykant likierów? . ~ . -

A więc w ~m. sam~m c~asii~. g --S: rra Kiernwnicy sklepów winni ·zapamvęfa~ 
dworz~ stał ; Jes1e~~eJ słoc~e. t~~m ~nte- sobie jedno: nic z dt\Starcronego towaru 
resa~tow, 1erowm 

1 
. pr~~ s11q i~rs1 w~ nie może być ukrywane: cały towar na~ 

z~md n•?•wszyk.sam~W'f)'.TI!e : ·dep, sima neto teiy sprzedać n Przed godzina zakoń~ze.. 
wta omo z im i me wia omo Po . h dl od żadnvm J:OZorem, skt~u 
wódkę, jak gdyby znajdował się nie w skle nia ; 11 ~ ": P (}lno 1 ·(k) · 
ple, miejscu swej pra.cy, lecz w dpmu czy zamy ac._":.:;':e_w:.::;~~·....;~------• 
ja.kie~ś knajp.fe! 

Jesteśmy przekonani, że za tak po
ważne uc.hy•bi~nie kierownik sklepu ponie. POLONIA 

KIN A. 
(Plotrknwsk(· 67) = „wie1a 

sie zasłużoną karę. tak samo, jak winni w przełomff. 

innych tego rodzaju wypadkach. WISł.A (PrzeJm:d l) = „Zaklęta narzec70"' 

pu zamknął vrzedsiłfbiorstwo. Była wów- Jednocześnie zwracamy s·iię ·z gorącym na'~. · 
ADRiA (Gł6vmc) ...- „Zaklęta nrrrzeczona'~ 

?A.TRf (Sienklewi02a 40) - Zaqln1ony ho,t1 
iont„, 

czas godzina 5,20 po południu. apelem do ·czynników miaroda·jnych o u-
WyWołało to, oczywista, sarkanie pn- normowainie sprawy sprzedaży wódki i 

bliozności, która głośno [)<)Cz~Ja wyrażać ·innych artykułów alkoholowych, które o
swe niezadowofonie ź takiego traktowa- becnie, w okresie przedświątecznym, cie
nia. szą się dużym powodzeniem nie tylko 

Akurat pr~oh{l·dził tamtędy prokura-1 wśród public10oścl, ale także„. wśrt'>d nie
tor rejonowy Sądu Wojskowego, który uczciwych sprzedawców, wynos~ącycb -
Zastrzelony_ ężczyzna . na torze 

Kim jest zabity i kim są sprawcy? 
Władze śJ.~dcze w Łodzi stani~1ły w o

bliczu nowej zagadki krymina1nej. 
Na torze kolejowym pod Łodzią, na 

odicink'U między Jędrzejowem a Młynkiem 
znaleziono zwłoki me,iiozyzny w wieku o
koło 35 lat. Przy den.a.cie nie ujawDiono 
żadnych <!okumentów, na podstawie któ
ryc:h możnaby zidentyfikować trnpa. 

Już we wstępnym dochodzeniu zwró
cono uwagę na charakterystyczny szcze
gół: trup leżał wprawdzie na torze, lecz 
mężczyzna nie został przejechany przez 
poct~1g. Na głowie i piersiach znalezh>no 
bowiem rany postrzałowe, co wslrnzuje na 
to, że wstał on zastrzelonY. 

Nieznani sprnwcy, po dokonaniu zabój
stwa, chci11,ie wprowadzić w bł.ąid władze, 

rzuciły trupa na tor kolejowy, aby upozo
rować wypadek nieszo;z~śliwego przeje
chaillia, lub samobójstwa. 

Pilany te zostały iedna'k pokrzyżowa
ne, gdyż zwłoki zinafoziono jeszcze prze<l 
nadedściem pociągu. 

Postawiony na no·g-j aparat śledczy 
wszczął . dochodzenie, celem wykrycia 
sprawców zbrodni I ustalenia jej tła. 
Wszyscy, którzy mogliby udzielić w tej 
sprawie jakichkolwiek informacji, powinni 
zgłosić się do Komendy 1\1. O. lub do naj
bliższe.go komisariatu. 

GDY1'11A (Przf'lrtzd fi =- „Zam!e~ śnfe!na\ 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - n W •okow•icli 

lodu" 
BJUTYK (Narutowicza 20) - „~orsan:D 

północy" 

HEL (Leqloni:Svi 2/1) ......., . ,Zamieć folefoa'„ 
STYLOWY (Ki:ińr>kiego 124} - „CiChEt 

wesele" 
Wt.C'ItNlA.'RZ (Zawadzka 16) - „Jaśnl~ 

pan szofer" 
ROBOTNnr (Kilińskiego 178) _;; „Zwarl0ow 

wcrne ktnisko'' 
PRZ:C:DWIOSNIE (Żeromskiego 78) - „Nas5 

okrę+0 

RE~OlłD (Rzgowslca 2) - „Tytan". 
IlAJIH\ (Frq·ncisz~.Ińlilka 31) - „Jadzia'" 
WOLNOSć (Napiórkowskiego Ul) - „Gdy 

Marlelon" 
ROMA (Rzgowska 84) - „Bla;i;ki 1 cienie 

życia kobiety" 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „15 letni ka-• 

pit an" 
SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Dzisiaj i zaw-

sze" 
MUZA (Ruda PrJbianicka} - „Dzień Wiel

kiej przygody' 
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Smierh to •.u1rowie • " 1e Bez brody! 

Mąt posyła ton;: kilkakr:>tnle do apteki. 
Wreszcie zirytowana i zmęczona połowica 
buntuJe się: 

- Co ty sobie myślisz właściwie? Czy la • 

nog~:~ !~t:~~1ą;:i~~01:::okabe nótkt swej 1est najczęściej owocem lekkomyślności czy błędu rodzi-
:z:ł~~:kl, sceptycznie pokręcu głowq, •twler- CÓW. - Nowe prawo polskie bierze je W obronę. 

- Nial Tak grubej wygranej na loteriach Wiele ~arodów uv:raia dzieci za dowód czię-ta były tak nieszc~liwe, ie odczu- kobiety była niejako wstydem, kiedy nie 
nle bywa!.„ .• • • b!ogosław1e~st~a boze~o. W. każdym, ra- wały wd'zioęczność dla pierwszego lep~ze- wypadało panience samej wychodzić na 

Na koncercie pan Kolanko siedzi obok fa- Z!~ - przyiści·.i na ~wiat dzi~ka - po- go mężczyzny, który okazał im trochę uli~ lub zostać sam na sam z narzcczo-
1tłegoś młodzieńca o mętnym spojrzeniu 1 "'.mno być. wyd~rzemem radosnyn:i. ocze- serdeczności czy pomocy. Duio powsta- nym. 
zwlchrz,inej czuprynie. w pewnej chwlll są- kiwanym, Jak 81~ czeka na coś nułego i ło wtedy I uczuć prawdziwych, zal<!gali- Dużo rozpaczliwych listów dostaJcm1i 
siad wyciąga z za gorsu połę krawata L." dobrego. . . zowanych następnie, gdy skończyła się „potem" od naszych Czyt~lniczek. Co 
zawiqzufe na nim supełek. Tymczasem są dz1ec1, o których Jesz- wojna, dużo jednak dziewcząt samotnie ma)!ł- zrobić, bo spodzJew.a}ą się dziecka?. 

- Co pan robi? - dziwi słę pan Kolanko. c~e przed ich urodzeniem myślą. ich mat- musiało potem ponosić konsekwencje swe. Niektóre z nlch - t~ jeszcze uczennlce. 
..... Panie - odpowiada tamten rozma- dkt z roznpac~ któ~·e są. dla nich wsty- go „błP,du„. . A z drugiej strony przychodzą lisf1, 

rzony. Ta melodia jest tak piękna, że robię . em, sta ow1ra_ bowiem me~tarty dowf>d Dziś, w ustabilizowanych warunkach, „brawurowe": „prosił mnie, żebym do ni&-
1oble supeł, żeby• fq :ap~mlętać„. ich błędu czy lekkomyślnośc1. Są to dz1e- nie ma jui tych wojennych, niejako „ł;HW- go przyszła. Pójdę, bo chcę go odbić kole. 

cl nieślubne. d h k 1· ś .„ I · · ża e" 1t it 
Do poczqtku!ącego autorc zwraca alę fe- p ed . k ł 57 ty . d . . zącyc o o iczno Cl • - przyznaJmY nc P. J>, 

roc r.z "'.oiną 0 0 0 p 
1 

siięi::y bzieci to szczerze - w wielu wypadkach kobie- Gdybyż te, takie na ft/\zór samodzf·eJ-
;o kolega: zme wpisywano w o sce w ru ryce ty · t . · lk' j k l'k d "'v "' 

- Jak eł Idzie z pisaniem? ojc·~· NN" są. same wmne eJ wie ie omp 1 a- zlewczęta mogły przeczytać listy tycb 
- z pisaniem dobrze - odpovrlada ten, 

1 
·." • . cjj, Jaką W ich iydu stanowi - nieślubne J>Oprzednich, listy, które obraz~ nieJ:i.k<>i 

wzdychatqc. - A'.e gorzej z drukowaniem.- W~Jenne i powoJe~ne roz.przęże?łe e>- dziecko. Dziewczięita są często bardzo odwrotną stronę medalu! 
• • • byczaiów oraz specyficzne warunki, wy- lekkomyślne I łatwowierne' Pod pewnymi Ł t · ść I 1 kk "I "ć k bi ·t 

--..: nikające ze wspólnego przebywania mło- względam'1 bo "''d 1'nnym'1 ·ł·'"„ młode dz'1"W i . a wo! w1erśnćo •..ł e omy:. no.:. o e 
Pem ....,,,elek zachorował. Noga go boll d h 1 d . bo' ł . b t h , ,..v . , " mesum enno m.P~,_czyzn są wiec przy. 

nrutn1e, wtęc po rociz1nnej konlerencji wez- YC u Zł ~ iga P c1 na r<> o ac przy- czyny, wydawało by się, sa; takie samo- a t h t edil k I • · 
wał lekarza. musowych 1 w lagrach" - nie wpłynęło d · I d ś · d · 1 Mó · czyn " YC rag • tórym na mię. dzłe. . . . „ . . zie ne, o wia czone, energiczne. w1ą cko nieślubne. 

- Co panu do'ega? - pyta konsyllarz. na zmmeJszeme teJ hczby. W samej to- wiele o równouprawnieniu że wolno Im to . 
-.. Mam straszne bóle nogi„. Jęczy pan dzi od stycznia rb. do końca września rb. wszystko co wolno mężc~yznom. ~mia- Do medaw~a za. b~ęidy rodzlc6W' -

Bąbelek. wysuwając swq dolnq koflczynę. urodziło się prawie flrsiąc dzieci nieślub• Io idą na' różne ryzykowne SP<Jtkania, sa- przez całe życie mi~siało pokutować dz~e-
Napewno ml wyszła ze stawu„. nych - przy czym najwi1~iksze nasil~nie me prowokują niekiedy dwuznaczne ~Y- cko. Przi;z całe życie pozostawało na nim 

Doktór kręci głową i odzywa się: tych narodzin przypada na kwiecień _ t·uacje _ a potem.„ dziwią. się i rozpacza- nlezawłmone piętno j~go nielegalnych na• 
- Ze stawu? Ona z błota raczej wysz1a, poza małżeństwem przyszło na świat w ją, że fTI'l!JŻczyzna potraktował je lekko, ie rodzin. By.to ?"zedm1otcm szyderst~v w, 

taka jest brudna!..~ _. • tym miesiącu 159 dzieci. wcale nie ma zamiaru się z nimi żenić. szkole, docmkow 1 przykrości w WJJsku, 
Wojna skończyła si·~ przed przeszło Znika wówczas cała ich „przebojowość", w p~acy, a nawet ze strony krewnych PÓ• 

Do ćwiczebnego samolotu wprasza się półtora rokiem - rodzące się wi""" obec- z i'akjl id-!:!, przez życie, cała zdobyw;zość, źnieiszego męża czy żony. 
taklś pasażer z k!ikunastoletnlm synem. Pilot -.~ "I' • N 
Jednak nie chce ich zabrać: nie dzieci nieś-lubne nie Sll,i wynikiem kum- a na placu boju„. pozostaje bezradna, ła· asze nowe prawo rodzinne, które we-

- Będzie ml pan przeszkadzał." plikacjj wojennych, które z takich czy in- miąca ręce I pragnąca „umrzeć" słaba ko- szło w życie w dniu 1-ym lipca 46 r. po-
._ Przez całą drogę nie odezwę sl41 anł nych względów nie pozwoliły rodzicom bieta, zachowująca slę niemal w ldentycz- łożyło kres wielkiej, niezawinionej krzyw. 

etowem - zepewnla pilota pascd.er. zawrz::ć małżeńskiego związku. Zd:irza.

1 

ny spoSób, jak by się zachowała - dajmy dzle nieślubnego dziecka. 
Wreszcie ten mięknie i zabiera ofca z ło się często, że wywiezione na roboty, na to - jej babka, żyją;ca w epoce, kiedy Prawodawca nie blor;'.\c w obrone tycli, 

1ynem. Po dwugodzinnej tetdzie, gdy samo- zagubione w obcym kraju młode dziew- kobiety się nie kształciły, kiedy praca dla co wydają na '§wiat dzieci bez ślubu _ 
lot fuż wylądował na miejscu 1m;emaczenla, 
~asażer zapvJule spokojnie: R k d M o wyszedł jednak z załoitlnia. te dzlc:cko 

- Czy !uż mowa mówlćf. e o r o w y w y cz y n jest W tym wszystkim zupełn\e n\ewlnne, 
.... Ależ oczywiście! • 8 . że jest normalnym dzieckiem, a zatem 
..._ Chciałem tylko panu pow1ei!ze!, Je po prZ)'s,ugu}ll; mu norma1ne prawa. "Wlna 

arodze syn ml ~ad!: s:ziolot~J W Ciągu 36 godzin U)ętO bandytów i znaleZl000 rodzfców nle mote obcfąta~ dziecka. To-

b tei dzi~ zniknęły już z aktów urodzenia 
w ogrodzie izpltalnym ipacerułq awal zra owane rzeczy dzieci nieślubnych owe hańblnce p!·ętna 

wariaci. Nagle zauważyli Jamnika. biegnące- · - · -- l i 
Milicja Obywatelska w Poznaniu osią tów, a patrole milicji wyruszy Y na ma „NN". Formularze dla dzieci nieślubnych 

~~~ , t 
- Te, AntoA, deszcz będzie - odzywa gnęla rekord w szybkości ujęcia prze- s o. nie poshdają rubryki ojca - figuruje tył· 

1lę Jeden z nich. stępców I odnalezienia łupów. O godzinie 3 nad ranem W ponledzta- ko lmi.;· i nazwisko dziecka. Tajemnica 
- Skąd wiesz? W niedzielę o godzinie 6-tej po polud- lek, a więc w 36 godzin po napadzie ban Je.go narodzin nie b~1dz!e jut przy kazdeJ 
-. Patrz, psy nisko lataJqt.~ nlu dokonano napadu rabunkowego w dyci :i:ostali ujęci. Odebrano !m łupy 1 sposobności wywlekana na światło 

• • • Poznaniu przy ul. Dlugie1· 5, Bandyci większą część gotówki,. co zostało zwró dzienne. 
- A la panł nie radzę oddawać syna na cone uradowanym właścicielom. 

p!kolaka - rzecze pa.ni Agnle1Zka do aq- zrabowali futra, garnitur,y oraz większą ·Milicjanci pełnili swoją służbę 36 go- Wielką; zdobyczą nasz.ego nowego pra. 
siadkl. ilość gotówki, teroryzując bronią do- dzln bez przerwy. wodawstwa jest również zniesienie zaka· 

- A to dlaczego? _ _ mowników. Bandyci uzbrojeni byli w Rekordowy wyczyn poznańskiej mili- zu dochodzenia ojcostwa, co była niespra-
...... Bo to zawód bardzo nleEezpłeczny dla pistolety I twarze mieli zakryte maska- c1"i świadcży o J·e1· wzrasta1·„ce1· spraw- więdJiwe i krzywdz.ą.ce. Dochodzenie oJ-

sdrowla.„ · '1. 

_ Cót w tym niebezpiecznego? _ dzłwl ml. _ • ności, co zapowiada rychłe opanowanie icowstwa o<lbyw1 się przez sąd - tak, 'Jy 
idę sąsiadka. I O godz. 7-ej zaalarmowano M.O„ kto resztek zbrodniczych elementów i• osta-1 każdy mężczyzna musiał - na równi 2 

- Wszyscy pikolacy młodo umłeratq. Bo ra natychmiast wszczęła pościi;!. Roze- teczne zapewnienie wszystkim obywate J kobietą - po.nosić konsekwencje swoich 
czy widziała pani kiedyś starego pikolaka? siano fonogramy z rysopisami bandy- !om bezpieczeństwa. (y) postępków. Kabe. 

(Według relacji barona von Borowitz-Luttenburga) 
Odjeżdża i Joahim von Ribbentrop. 

Ja~ zawsZP, napuszony, po błazeńsku 
wzniosły, oczarowany wlasnl) .wielko
ścią. Rozjeżdżają się i inni dygnitarze 
hitlerowskiego reżimu, podczas gdy 
ogromna fala publiczności płynie w stro

. nę wyjścia. 
Ewa 'Braun i Helmut Struve, trzyma

jąc się za ręce, wychodzą z innymi. 

Stojąc za bramą, Helmut og!ąda się 
Jeszcze raz. 

Olbrzymie boisko i trybuny r:ądowe 
opustoszały. Wielka komedia skończyła 
się, 

I tylfo na ogromnym placu łomotały 
na wietrze sztandarY, czerwone jak 
krew.„ 

ROZDZIAL DRUGI. 

BERLil\JSKA NOC. 

W t<oło piaski i laski Branderburgii, 
a w przepełnionym autobusie panują 
piękne starodawne pruskie obyczaje: 
ocieżali panowie, paląc bezmyślnie cięż
kie cygara, siedzą na ławkach. a stojące 
panie zataczają się wśród pisków i chi
chotów, kiedy na ostrym zakręcie moc. 
niej zarzuci wozem. 

Helmut Struve jest badeńczykiem, a 
tam bliżej Renu i Francji Niemcy są w 
stosunku do kobiet bardziej uprzejmi, 
niż gruboskórni Prusacy. 
Uważa to za rzecz naturalną, że swo

je z tru<lem zdobyte siedzące miejsce 
odstąpił Ewie. Ją jedqak wzruszy_! nie
ledwie ten orosty .e:est. 

- Helmut jest zawsze dla mnie pełen 
galanterii, miły i serdeczny.„ bardzo, 
bardzo go lubię za to... Gdyby jeszcze 
zarabiał trochę więcej! - myś'.i Ewa I 
uśmiecha się do swego towarzysza. 

Nieznacznie bierze do ręki jego dłoń. 
I nie wypuszcza jej więcei, podczas gdy 
autobus mknie pełnym gazem w kierun
ku Miiggelsee. 

Lecz oto są już u celu·. 
Nie .icst tu tak pięknie ja!{ przy Wann

see. Brzegi jeziora są bardziej strome, 
okolica mniej malownicza. 

- Ale za to mamy tu doskonały wiatr 
- zapala się Helmut. 

Wynajmuje mall) łódi żaglową i po 
chwiU odbijają od brzegu. 

Ten sam wiatr, który targa flagowemi 
sztaodarami na sportowym Stadionie w 
Berlinie, dmie teraz w trójkąt małego 
żaglu i każe ślizgać się łodzi po lekko 
wzburzonej wodzie. 

Jest polowa sierpnia, aie słońce przy
·grzewa jeszcze mocno. 

Ewa siedzi w niedbałej pozie na ław
ce. Podwinieta spódnjczka nie ukrywa 
jej zgrabnych nóg, Helmut jednak nie 
zwraca teraz uwagi na jej celową czy 
też bezwiedną kokieterię ..• 

Umiejętnie manewruie iag!em, a~eby 
nie wpaść na przejeżdżającą o!:Jok klu
bową żaglówkę. 

Wiatr. niesie ich coraz dalel. Z daleka. 

nadbiegło echo śpiewane! przez kogoś 
„barcaro!i". Ostatnie jej dźwięki rozs.y
pały się i zatonęły w spokojnej plynno· 
ści wody. , 

Na przedwtegłym brzegu zie1enl się 
las: ta strona jeziora wygląda bardziej 
romantycznie. . 

- .„ale nie jest tu tak pięknie, Jak li 
nas w Heidelbergu! - marzy głośno 
Helmut. - Nekar jest czystszy I błękit 
niejszy niż szara Szprewa. Słońce jest 
tam ciep!ejsze, powietrze słodsze niż tu· 
w Brandenburgii... Nit'daleko miasta 
wznosi sie wysoka góra Kónigsthal. Kie
dy wyjdziesz na jej szczyt, widzisz po 
jednej stronie zagubiony w ogrodach' 
uniwersytecki Heidelherg po drugiej 
zaś ci<).gna się bez końca wesnle zielone 
winnice. W morelowych sadach śpią' 
małe domki. I znów winnice wspinają' 
się na łagodna okrągłość wwórz. a rze• 
ka Nekar powiazu ie cały ten hukiet zield 
ności srebrno-niebieską wstęg;J„. 

- Ewo - przerwał nagle sam S<lble 
- teraz nie mam czasu ani pieniędzy, · 
ate da Bóg, na wiosne wszystko się już' 
zmieni. A wtedy poiedziPsz raz<>m ze' 
mn11 do moJej ojczyzny na<l rzekę NekaI'. 
do Heidelberg-u„. 

- Poiadę z tobą, l<ocfianie! ".'""" u-śmfę~ 
ch11. się Ewa. 

Za~ztJ,.ł faoadać wl{'rzór, 
c. d. n... 
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Dokąd dziś póidziemy, 
m11111111111111111111111111m 

!1.ATB WOJSKA POLSKIEGO, uL Jaracza rl 
OGłOjlENIA DROBNE 1111110 Zagubione dokumenty 1111111 

Ullllllllllllllllllllllllllllll 

Dziś ·I codziennie o -:ie>dzlnle 19,15 przed-
1tawlenle. opery narod )Wej Wojciecha Bogu-
1ławsklego I Jana Stefrrntego „Cud mnłema
Dy czyli Krakowt...1ry ' Górale" w nowej In' 
aceruzacjl I.eona Schillera. 

I ZROBISZ dobrze sprzedalqc sezc nowy arty
UllllllUllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze lllllllllltllllllllllllllllllllllnlllll I kul „Pre.mień'' Sien~lewlcza 63, drugie po-

Dr. TADEUSZ r:HĘCIA~-a:r, asystent szpitala dwórze. 11119 
skórno.wene;yczneg~ &w M::Jril Magdaleny MFl'L[ w dobrym I dym sianie kupuje sto. 
przyjmuje 4-6, PiotrkooY•ska 157, tel. 203. ł I larnla. Krasicklegc 3 przy Rzgowskiej przed 

9400 P1asecznq. 8702 

TEATB IAMERALNT, uL Dcraviiaklego 34 Dr ŁO?A EMIL, spec'allsta chorób skórnych~ DOM MEBLOWY. Poleca najtanief meble blu 
Dziś I dni n'.Jsłępnych nie ąrano dotych- wenerycznych, p!zyjmuje od 3-6. tel. 179-561 row9 sypialnie, stole.we, gablcety. kuchnie. 

czas w Polsce kom4dla J. Anoullha'a "Spot- Sienkiewicza 34. 111 '36 tapczany, leżaki. stoły I krzesła. duży wy
:kanle" (Le 1endez-vou1 de Senlis). Jtasa iel. DJ med GLAZER, ch">i >by skórne 1 wenery. b~r. Obsługa fachowa. Dom Meblowy, Łódź, 
123-02. 11121 ct.ne. Ordynuje S-S pp. Andrzela Ni 28. •el. P1 ... lrkowska 154, tel. 202-84. 11313 

'rEATB TUB 
179.1 ". 7938 KUPUJĘ wszelkte znaczki po"'Zlowe do zblO: 

-DrMIBSKl, choroby kobiece, Żeromskiego 3? ru nr:iz srebro t!p<"'wa 1-3. 11311 
Dziś o godz. 19,15 clein.iea ll'lę nie- tel. 257-23. 931-; DOM, willę. plac, gospodars'wo rolne, objekt 

lłabnqcym powodzeniem kome~la }. Bllzlil- o;&f;lcHEB. Specjalista chorób wenerycz. handlowy, przemysłowy kupimy - sprzeda
aklego „Pan Damazy' z Aleksandrem Zalwe- nych. Poludnicwa 26. rrzyj 2-5. 8076 my, Plac Wolności 6/4, godziny ll-1, 4-6. 

rewiczem w roll tytulowef. Dr LENCZEWSKI -=-choroby kobiece I aku: 11298 

TEATB „SYRENA", Traugutta ~ 

Dziś i codzlenrl„ komedia muzyczna Z. 
Cozd.lwy I W. S'ępnla p.1. „MOJA ŻONA 
ł't:NELOPA" udział blezze cały zespól „SYRE-

' NY". I ' 

Poez. przedst. o godz. I9,30. Tel. kasy 
272-70. 11124 

TEATB KOMEDO MUZTCZNEJ „LUTNIA" 

Dz!ś o godz. 19 arcypiękna melodyjna 
operat ka F. Lehara „MUość cyg!:lńska". W 
rolach g!ównych: He1ena Makowska B. Hal
mlri;k..:. St. Piasecka, M $Jaski, M. Lasowy, 
A. Sawin, K. Koszela, K. Chorzewski I lnnl 

Bilety wcześ11lej d<1 nabydo w księgami 

przy 111. Piotrkowskiej 102a, u od godz. 17 w 
tasie teatru. 

szerta. obecnie tćdź, uL Sienkiewicza 51. BOMBY CHOmKOWE poleca wytwórnia „Te
godz. S - 7 tel. 181 4- 7884 chnika szklana" Piotrkowska 3. '11296 
Or. KCWALCiY8- fEBZY. Chore.by skórne 1 -FUTRO, oposy, sprzedam- telefon. 100-65. 
weneryczne. przyjmuje Żeromskiego 41 - 1. 11295 
3-6. Tel l.S0-53 7883 POCZTÓWKI świąteczne, lamrla, włosy anie! 
OrUOżYCKI, 11pecf'll1Fta cbcrób kobie. s,kle, paski, zeszyty, bruliony, teczki, skoro
cycb I akuszerii uL Legionów 9, tel. 166 ?.9. szyty, koperty, papiery listowa, ka"'!celaryjne 
pcz jmuje 1-6. 7881 po:cca „Polonia", Jaracza 1. 11294 

D1 ZOFIA SKONIECZKA, lekarz c;zpltala Ko: BOMBKI choinkowa w dużym wyborze po
..:hanówka Spec chrćb nerwowyc~ przyjmuje leca wytwórnia bombek choinkowych Fu-
4-6, Piotrkowska 16 Leczenle elektrowstrzq- Jarski I Ska ul. Kiliriskiego 136. 11293 

· ~ewe. , 8018 KUPIĘ sztamsy I foremki- do obciągania gu-
01 med M. Z'łURMAN, sp<>'=iallsta chorób skót zików Południowa 23. Plisovrnla. 11278 
i.ych 1 wenerycznych., przyjmuje 8-10 t 5-7 
.Nawrot 8. 7878 llllllllllilllllHl!llllllllllR R ó ż n e llllllllll!llllll!lll!lllllllll I 
Dr RATAYSKI WITOLD, choroby chirurgiczna 
i kobiece. Andrzeja Nr. 7, od 4-7. 9847 <.:EROWNIE artystycz'la wszelkiej garderoby 
Or m'ii:l. HEBi>EB STANISł.AW choroby Elektryczne podnoszenie oczek. S201lmowa ' 
ckóry I WPnaryczne przyjmuje od 3-6. ul. riotrk :>wska 30. 11113 

TEATlł ,GONG• ::idań:;ko 46 m 7 Tel. 212.r2. 7950 DNIA -30.Xl.I946 r. wieczorem między godz 

Poludahwa li Dr SWIFCił.0- ADAM choroby kobiece I aku- 20,30 a 21 na linii tramwajowej Nr 5 zgu-
i;Przez cfalurkę od klucza" 1 Dymszq I ~:eda. Zawadzka 38. god~. 4-6. 9528 biono teczkę wraz z prawym butem dams-

Clerasiensklm. PoczqtE-k godz. 19,30. I D1. BORNSTEIN, chorobykobiece, akuszeriO. kim (oficerek) oraz żelazko elektryczne 220 
11062 Traugutta 9. 11001 volt. Znalazcę prosi się o zwrot buta za wy-

Dr ZIOMKOWSKI S Slerpnlo 2. weneryczne. nagrodzeniem 3.000 zł. teczki I żelazka się 
7877 zrzekam. Łódź, ul. Wojska Polskiego 41 Tom-

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
P!iZEMYStU PAPIERNICZEGO. 

ł.6dź, ul. Piotrkowska 171 
poszukuje ncrtychmfast 

I. Kierownika Wydzlalu Pia· 
no wania, 

2. maszynistki• 
Osoby zainteresowane !cchcq 
się zglosfć do Dvrekcjl Centiall 
Zaopah~G·do P. P. 

r"' ... „.„ •••• - .•. _......„_,,, ........ , ...... „„"„'"~············ ... ···· 
I Świe.cidełka choinkowe ł 
I (BOMBKI) ł 
! w wielkim wyborze poleca i 
I Wytwórnia E. GŁĄB I 
i Łódź, ul. P~otrkowska 80 ~ 
~ Tel. 165-48 ~ 
i E 
UlllHllHIHtHtHHtllłllHHHHtHIHllHHłlłllHlllllHUIHtlnHtHHMIHllHH; 

-~ .... -- -- . 

i~ ·&·~~-i~~i·~···z&.~i·~·········„·········-~··r 

ł~ Pr~emysłu Papf ern~czego ~ 

~
: ł.ódź, Traugutta 8 ; 

poszukuje natychmiast na do- ;j 
brych warunkach: :i 

l! ' a) wykwalifikowanego faktu- ~ł 
l~ rzystę z branży papierniczej~ ; 
.; b) fakturzystów tejże branży; :_ 
l! c) buchalterów; ~i 
f~ . d) _ko1espondentld I maszy- l 

i
: Dlsłk~. : 

1 Zainteresowane osoby zechcq się : 

ł
: zgłosić w godzinach biurowych 
: do Dyrektora Centrali Zbytu 
~ P. P. 

fł~·~:,:..··~··.:.::.:····:.:.:.::;..••..,,•·:·····::::• 

Ogłaszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 

skćrne. 9-12, 5-7. czak. 
AKłJSffiifA Wojtoslewfcz, abHurleo•ka Wa7. JEDWAB 

11185 

j 11iaw~kleł Khnlkl ... rnta,ora Gromadzklągo do snucia I trajbowanla przyjmuje 
tkalnia prywatna. Tel. 175-25. 11186 

1 przy'muje - Pomot~ka 43. 8618 ~AP-:;-AWtAM.---,----·----
1 AKUSZERKA t.AGOWSKA IRENA abitu. bet -':adu wsre!klego:. 

rtontka Warszawskie! Kliniki prd Gromadz rodzaju uszlrod 7 onq 911rderobę. t.ład:l. Sród 
ml ~jska 23 m 2. 9008 

kiego przyjmuje Zachodnia 52 Telefon 151. 76 
GABINET-KOSMETYCZNY „Wenus" Piotrkow- ZAGINĘŁA wilczyca Jasna, wskazać miej~ 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesne} k::isme pobytu za wynagrodzeniem, 11 Llslopada 14 

u Tapicera. 11183 
tyki. Porady bezpłatne. I 1219 1 -

PlES:t:K zaginął. Terier szkocki ~aro-b\aly 

m11n1111111n Kupno - sprzedaż 111111111111!111 bez obroży, dn. 3o.x1.1 945 w ... kollcy Przejazd 
! Kilińskiego. Odprowadzić ra b. wysokim 

fILATELISCI największy wybór znaczków do 
zbiorów posiada „Okazja" Klliński<łgo 47. 

11202 
KRZYżYKL Medłlllkl. łańczuszkl z:ote w wiol
kim wybc.rze Poleca „Okazja" Killńsklego 47 

' 11204 

wync:grodzenlem, Pzzejazd 40 m. 29 tel. I26-83 
11184 

PANU\. która podnlosla teczkę na Piotrkow
skiej kolo Nawrot dn. 2.XIT proszę gorąco o 
zwrot ksl::tżek t zeszytów szkolnych za wy
nc;igro1zeniem do sklepu kos.-ykarsklego Na
wrot 4. ll312 
BRYCZESY wojskowe, sportowe, specjalnie 
wykonujemy, Piotrkowska 176 m 12. 11269 

FOTOl\PABAT, zegarek, b:żuterlę, brylant 
ziom srebrny. znaczki fllatellstyczre, kupisz 
- sprzedasz najkorzystn1el ,„ „Okazji" Kiliń
skiego 47. I 1203 
snrBRo. zloto-zlom Kupuję pl3cę najwyż- lllllllllQ Zaofiarowanie pracv 1111111111 I 
sze ceny. Zakład zegrrrml'>luowskl „Omego" 
Piotrkowska 4, tE'1 14t-64. 1C499 LABORANTKĘ prz7jm'. e natychmkrst Zarzqd 
lEDYWA Gwlaz:łka •o Portret, pe •eca Foto Państwowej Fabryki Chemlc1nej „Scott 1 Bow 
L. Ohjnlczak. tódł, Il Uqtopada 2, lal ne··. Łódź, ul. Drewnowska 43/7, tal. 200-39 
?.17-37 10855 Zgłoszenia codziennie ::id gc·dz. 9-16. 11222 

FRYZJERZYl Jedyny, niezawodny I nlebywaly LKS~~Dit.NTICA btan?y rzeźniczej poszukuje 
dotychczas preparat do trwalej ondulacji, po pracy wiadomość w Redakcji. 11220 
leca Roman Rzepkowski, Laboratorium Che- POTRzEBNY samnrizielny krt"w!ec na dobrą 
mlczne, Łódź, Piotrkowska 82 m 56 lewa oli- robotę, ul. Piotrkowska Nr. 157 m 13 Naplór
cyna 3-cie wejście. 11197 kowskl. 11224 
flłYZJERSKIE artykuły 1 perlumt:de poleca DMUCHACZE, malarki, kapslarki potrzebni 
'i.m'l Br·n-.siak i G".!je.wicz.. t.ódż, Dasżyń- zaraz. Vlytwór~a wyrobów szklanych - Pio
&kieg 36, teL 105-62, duży wybóc - niskie lrkowska 112 - 19. 11305 
ceny. 97J7 1 OGRODNIK obejmie posadę okoEca Lodzi. 
UWAGA MĄNICURZTSTKIJ Lak!Pry - Emalie Olerty do Administracji sub. „Ogrodnik" 
na wagę po cenach f:.lbrycznych poleca Jó- 11306 
ze! Pnplawskt. Łódź, Sienkiewicza 63, tel. 
152-02. 11014 . 11111111111111111111111111111111 L o k a l e 111nm111111111111111111111111 

DZIANINĘ jedwab'lq, bawełnianą. nici każdq 
:iość kuplę, tel. 204-42. 11013 
ŚWIĄTECZNE korty, paski na gwlazdkCb"'f: 
bułka kolorowa, makatki, k'llendorze, ceny 
hurtowe, poleca: „Sktadnlca Biurowa", 
ł.ódź, Pbtrkowska 69, telefon 116-60. Prowin
cja zaliczenie. 11076 a 
'f'ł.YTY PATEFONOWE w wielkim wyborze 
skupulemy •tare i p:ilamane. Skowroń• I i. 

Andrzeja 30. 11012 

tAJA kurze bile mrofone w puszkach dla cu-
1ciernl. stołówek I fabryk hurtowa sprzedaż 

:ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w mieście na ta
kle samo na peryferiach. Wiadomość w Re
dakcji. 11190 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią ze światłem na 
tnkie samo lub 1 pokój. Dzielnica obojętna. 

Wiadomość Radogoszcz, Ma~ysin UI War
s::awska 66. 11191 
Mł.OD.E: małżeństwo poszukuje pokoju ume
blowanego. Zgłoszenia klenwać do Biura 
Ogłoszeń i Reklan. Ploll:kowska 133 pod T.K. 

11277 

Gda„nska 
194

• tel. 159- 34. 11016 
I llllllllllllllllllllllllllllllll N a 'l! k a llllllllllllllll!lllllllllllllll 

SPR„EDAM maszynę dziewlar-skq nowego sys -.--
ternu. Nr 12 dług. 'JO cm. Janowski, Karpia KURSY ICIEBOWCóW SAMOCHODOWYCH. 
36 m 9. · 11200 
SPRZEDAM samochód „Gaz" ciężarowy noś
ność 1500 kg. ul Nawrot 54 - 3. !1199 

Zapisy przyjmuje stikretariat tylko do sobo
ty w godz. od I0-12, od 16-18 ul. Wólczań
ska 27. Uość tniejsc ograniczona. 11299 

ZAGUBl<;>NO dowćd loż.sa'.'lloścl konia nel 
nazw. Olczyk Stanisław, w'.eś Józelln gm. 

Closny. 1130a 
ZGUBIŁEM portfe' z dokumentami: metryka 
urodzenia, karta repatrlacy;na, świadectwo 

ukończenia szkoły powszechne!. zaświadcze
nie RKU, karta odzieżowa, legitymacja Z.Z. 
i do kin. kartki żywnościowe na miesiąc gru• 
dzień dwie 1 kat. I IR. ora7 pien iądze. Ple• 
nlądze proszQ zatrzymać dokumenty przesla6, 
na nazwisko Kossowski Jan Łódź, ul. Nowo• 
Zarzewska Nr 31. I 1255 
UNl.r..WAŻNIAM zagubione dowody Barylsklef 
Stanisławy Sosnowa 14. 11255 
SKRADZIONO leg. Zw .Zaw. palcówkę kartl!l 
rej. z Pośrednictwa Pracy ornz Inne doku• 
manty na nazw. Józefa Stefaniak, Sklernle• 
wicka 6. 11257 
SKRADZIONO w tramwaju linii 10 pieniądze, 
dokumenty osobiste I karty żywnościowe gru 
dniowe Wiernickiej Henryki, Wóiczańska 74. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 112258 
ZGUB~kwit repatriacyjny z Rosj! . kartą 
odzieżową, :!:ywnośclowe. przek"lz do Ubez
piecz .:ilnl na nazw!sko Krystyna I Jerzy Ko• 
walscy. M::iglstracka 8 m 2. 11259 
ZGUBIONO kartę ocizleżową na nazw. Irena 
Horecka proszę o zwrot Teatr Kameralny -
Daszyńskiego 34. 11260 
UNIEWAŻNlllM skradzione papiery wojskowe 
na nazw. Jan Siuda, wieś Dobra gm. Dobra 
pow. Brzeziny. 11261 
ZAGUBIONO kartki żywnościowe leg tram
wajową, dowód osobisty na nazw. Wilczek 
Wawrzyniec Marysin III New 1 1. 11262 
ZAGUBIONO dowód osobisty metrykę urodze 
nla, kartę repatrlctcyjną na nazw. Mierników
na Tamara, Zgierz, Czosnowska 45. ! 12.63 
UNIEWA2NIAY..f skradzione rr..I C:n. 2.12. nasi. 
dokumenty: palcówkę, kartę ot:ladową wyd. 
p.rzez „Film Polski" legitym".lcfę .Zw. Zawo
dowych, legitymację wyd. przez Certralny 
Zarząd Kin na nazw. Gębuslak Y.arcell. zam. 
w Łodzi, ul. Wodna 38. 11264 
ZAGUBIONO leg. tramwajowe Ser. A I B na 
nazw. WiśnlewŚka Wiktoria Il Listopada 29. 

11265 
ZGUB:ONO kartę repatrlacyjr.ą I dowód oso
bisty na ll'1ZW. Lotka Zofie;, Pzzędzalniana 

82-8. 11266 
UNlE.WAfNIAM skradzione c.łokumenry: kari• 
rozpoznawczą oraz kartę rejestracyinq l\Kll 
Częs!ocllowa na ucn:wtsko Krusz:yńcł::.{ Zdzis

ław. tódż Kloncwa 13a. I 1267 
ZGUBIONO 2 grudnia lramwaju Nr lJ p:mlel 
z fotografiami, kwitami. biletami loteryjn"PIIL 
Proszę zwrócić Nawrot 85 m 1. ! 12~0 
ZAGUBIONO kartę odzieżową Nr 176 na oazW' 
Szczepaniak Tadeusz, Swlerkowa IO. 11:!51 
ZAGUBIONO: książkę wojskowq 2 leg. tram• 
wajowe, palcówkę na nazw. Paw.ilec Ro· 
man, Limanowskiego 132. 1125.Z 
ZAGUBIONO-ksiqtkę wojskową leg. odm'l• 
czenlową, Medal Zwyclęsrwa na nazw kpr. 
Bublak Stefan. Proszę o zwrot dokumentóW'. 
Jed. wojsk. 1637. 1125:1 
·ŚKMDZIONO torebkę z dowodami: leg. Z.Z. 
metryka ur. kartę repatriacyjną, zaśwladcze• 

nie pracy I szczepienia przeciwdurowego, fo
tografię, ka!tę odzieżową którą unieważniam 

ortrz Inne dowody na nazwisko Gorgo lew
ska Irmina, Obywatelska 41. 1125( 

Przetarg 
Zarząd Miejski w toozl og-!asza prze'ar! 

~ieograni~zony na roboty zduń<k;e o'iow11zu. 
Jące w ciągu okresu 3 eh m'esięcy od dn,a za. ' 
twierdzenia cen przetargowych. 

t 
Oferty pisemne. odpowiada ją~ treści kosz• 

orysu ślepe-go należy sklad;if w Dziale fech· 
n:;.znym, ul l'iol rkowska Nr 64, I piętro, po
koi Nr 5 do dn:a 13 g1 udnia 1946 ro~<U do ood~ 
I I-ej w kopercie należyc ie zamknięte) z ~api. 
sem: „Oferta na roboty zduń-;kie obowiązu1ące 
w ciągu okresu 3.ch miesięcy od dnia zatw.ec.; 
dzenia cen przetargowych". 

Szczególowe informacje oraz kosztorys ~le· 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Dz . .a!e Technicznym - Oddziale Budowlanym 
przy ul. Piotrkowskiej 64. li piętro, ~o',ÓJ 115. 

Zarząd M'ejski zastrzega sobie prawo wy• 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po• 
dania powodu. 

Oti.varcit> ofert na~!ąpi w tym s.amym dniti 
o godzinie !Tej. 

Wadium przt>fargowe zgoiln?e z przepisami 
o'>owiązującynn w "'} sCJkuś~i 5.000 zł na'.eiy 
złożyć w Kas·e Zarządu Mie p;kiego przy ul. Ro. 
oseve1ta 15, a kw:i wpłaty dołączyć do ofe;t1, 

Lódź, dhia 3 grudnia 1946 roku. 
, ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI , 

REOAK IOR N.o\Clł:.LN"I: K. BOGUSŁAWSKI 

D - 012215 
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